
Sensacja 
goni sensację 
a Sztokholmie

22 najlepszych
pingpongistów

SZTOKHOLM, 13. 3 (tel. wL). 
Rozgrywki o indywidualne * ml- 
etrzostwo świata w tenisie stoło­
wym z miejsca sypnęły obficie 
niespodziankami. Jut w pierw­
szym dniu rozstawiony Jako nr 
5 Węgier Sido przegrał niespo­
dziewanie z Anglikiem Kennedy 
po bardzo zaciętej walce 2:3. Obok 
Anglika bohaterem wtorkowego 
wieczoru stał się niespodziewa­
nie Kusiński, wygrywając nieocze- 
k wanie i to zupełnie gładko z 
renomowanym Dollnarem (Jug.) 
3:0 (21:13, 21:15, 21:13). To była 
Jednak dopiero uwertura.

To, co się działo w Kunsgliga- 
hallen w środę trudno opisać. O 
ściany hali uderzała nieprzerwa­
na kaskada grzmotów oklasków. 
Wyglądało to jak odmierzane do­
kładnie detonacje artyleryjskie. 
Oklask' narastały. by za chwilę 
nastała kompletna Idealna cisza.

Dobrze określił to kierownik 
zp^poł j czechosłowackiego Van- 
dmek, gdy powiedział. że na 
n-|«tr7O«rwach sztokholmskich nie 
rr«A «łabych zawodników. Ci zostali 
w domu, Są nieco słabsi i to tyl-
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rozpoczynają się <

JUTRO
w piątek 15 bm,

,, W PRZEGLĄDZIE
! SPORTOWYM
i Mokotowska 24, pok.. 11

Cena 80 gr i’ 
______ 1 $ •

CZYPftKARZOMLKMI
UDA SIĘ HAT.TRICK Przypominamy;

dziewczynkom :

U

Spotkanie przy treningowy m ringu

pingpongowy 
PRZEGLĄDU

PAŁACU 
MŁODZIEŻY

Za 5 zł
do

Złotej Pragi
Od poniedziałku
sprzedaż losów

KONKURSU
Jl Z w najbliższy poniedzia­

łek można będzie nabyć 
los w wielkim Konkursie —
Loterii Polskiego 1 
Olimpijskiego oraz 
Przeglądu Sportowego 
daru Młodych. Los 
tylko 5 zł, a wygrana 
zwykle atrakcyjna —

Komitetu 
redakcji 

> i Sztan- 
kosztuje 

i Jest nie- 
• bezpłat-

ny wyjazd do stolicy CSR 
Pragi I możność oglądania 
Bokserskich Mistrzostw Kuro- - 
py. Jak Już podawaliśmy, po­
między posiadaczy losów roz­
losowanych zostanie właśnie 
20 takich wygranych.

Zgodnie z zapowiedzią. po- 
dajemy w dzisiejszym nume­
rze wykaz punktów sprzedaży 
losów naszej loter.'l dla mie­
szkańców Warszawy:

w godz. 9.00—20.00 nabywać 
można losy w Polskim Komi­
tecie Olimpijskim, ul. Wilcza 
51, oraz w St. Komitecie Kul­
tury Fizycznej, ul. Rozbrat

' 26, pok. 79;
Sprzedaż losów prowadzić hę. 

i dą ponadto następujące skle- 
py sportowe MHD:

nr 660 — Plac Konstytucji 
nr 509 — Praska 1
nr 510 — Koszykowa 58

;! nr 511 — Marszałkowska 89
nr Ml — Al. Jerozolimskie 80 
nr 542 — Szpitalna 3
nr 5« — Freta 4V43

; nr 572 — Putawska 20
p nr 588 — Targowa 59 
I: nr 575 — Targowa 50/52
I- nr 598 — Kasprowicza 48/52
jS nr 535 — Solna 15/10 
i/ nr 564 — Bolecka 4
p.. nr 501 — Nowy Świat 50 
f;- nr 1001 — Mazowiecka 7.

p! Punkty sprzedaży losów w 
j miastach wojewódzkich I 
i : większych miastach powlato- 

wych ogłoszone zostaną w
H prasie lokalnej I radio w koń-
■ i CU tego tygodnia. W naizej 
| j gazecie ogłosimy Jedynie w 
li numerze poniedziałkowym (18

bni.) centralne punkty «prze-
f dąży w poszczególnych woje* 
[ wództwach.

A więc — zachęcamy wszy* 
i, stkich naszych Czytelników 
p do udziału w Konkursie—Lo- 
1, lerll. Za 5 zł możecie zwiedzić 
p Złotą Pragę I oglądać poje- 

dynki najlepszych bokserów 
Europy |

Na mistrzostwach świata w Sztokholmie miano mistrza 
uzyskał Japończyk Oglmura. Na zdjęciu: widzimy go w 

rzystwle zawodnika szwedzkiego, Fllsberga Fot.

ataku 
towa-
CAF

z!

W spotkaniu treningowym ŁKS pokonał kadrę Juniorów, przy­
gotowujących się do mistrzostw FIFA. Na zdjęciu: Szymborski 

(ŁKS) walczy o piłkę ze stoperem Nlerobą 
Fot Arsen

Z obozami czy bez obozów?
Z czym pojedziemy do Pragi?
no Warszawy przyjechali pięściarze Vorwaerts Berlin.Goś- 
U cie z NRD podejmowani są przez sekcję bokserską CWKS 

i odbywają wspólne treningi z zawodnikami gospodarzy. Po­
nieważ w drużynie niemieckiej są tacy pięściarze jak Milek, 
Olesch, który nieznacznie przegrał z Kurschatem, zwycięzca 
Mohllnga — Schulz 1 wielokrotny mistrz NRD w wadze pól-

w

Na zakończenie tournee
z

SAARBRUECKEN, 13.3 (tel. 
wl.). Na zakończenie tournee 
po Belgii i NRF piłkarze wice­
mistrza Polski Ruchu Chorzów 
rozegrali w Saarbruecken spot­
kanie z miejscowym FC, zwy­
ciężono po niezłej grze 2:1 (2:1). 
Bramki zdobyli: dla Ruchu Cie­
ślik — 2; dla Saarbruecken — 
Martin. Sędziował Bungert. Wi­
dzów ok, 10.000.

RUCH: Wyrobek, Bartyia. 
(Smółka), Siekiera, Bomba, Su- 
szczyk, Pieda, Polok, Prutek, 
(Pohl), Alszer, Cieślik, Pala.

FC SAARBRUECKEN: Ma- 
kllca (Fischbach), Alf, Filipi. 
Kech, Tiehl, Niesgem, Otto, 
Martin, Puff. Kruger, Albert.

Przeciwnik Ruchu zajmuje 
trzecie miejsce w południowo- 
zachodniej »mpie ligi niemiec­
kiej, Drużyna ta reprezentuje

znacznie wyższy poziom, aniżeli 
niedawny pogromca ’ uchu w 
Belgii OC Charleroi. Piłkarze 
niemieccy byli lepsi od drużyny 
belgliskiej przede wszystkim 
pod względem wyszkolenia tech­
nicznego.

W środowym spotkaniu Ruch 
odniósł zwycięstwo głównie 
dzięki dobrej dyspozycji strza­
łowej nn-^.slnikńw, którzy nie­
stety bardzo słabo prezento­
wali się pod tym względem w 
meczach poprzednich.

W zespole wicemistrza Polski 
na najwyższe noty zaslużvli 
Wyrobek w bramce, Bomba w

.nie oraz Cieślik i Polok w 
ataku.

Prowadzenie w 23 minucie 
□zyskał dla gospodarzy Martin 
: rzutu pośredniego, przyjmu­
je dokładne podanie jednego z 
pomocników.

Wyrównującą bramkę zdobył 
w 35 min z przeboju Cieślik. 
Minął on kilku przeciwników, 
a na polu bramkowym ograł 
nawet bramkarza, posyłając 
piłkę do pustej bramki.

Na ...inutę rrzed przerwą 
C ieślik znów zainicjował prze 
bój prawą stroną. I tym razem 
□grał kilku nrze.‘wników, by 
niespodziewanie strzelić płasko 
.. mrreiwny róg.

Po przerwie gra była zuper- 
nie wyrównana. Zarysowywała 
się jedynie nieznaczna przewa­
ga techniczna piłkarzy Ruchu, 
którzy wywarli na publiczno­
ści dobre wrażenie.

Bezpośrednio po meczu dru­
żyna Ruchu wyjeżdża do Pol­
ski, tak że już w piątek zjawi 
sie w Chorzowie.

ciężkiej Robak, więc pierwszy 
ich trening w sali pod trybuna­
mi stadionu CWKS wywołał 
wielkie zainteresowanie. Tłok 
był taki jak podczas zabawy 
sylwestrowej w Sali Marmuro­
wej PKiN.

Gdy przedarłem się przez 
tłum ludzi, na sali odbywała 
się właśnie walka sparringowa 
Mileka z Kukierem. Kilka lat 
temu Milek znacznie ustępował 
naszej reprezentacyjnej musze. 
Teraz sytuacja była nieco in­
na. Milek miał dość widoczną 
przewagę, był przede wszyst­
kim znacznie szybszy od Ku- 
kiera.

-Po- - zakończeniu ruńdy roz­
począłem dalszą wędrówkę. 
Przy pomocy łokci dopchałem 
się pod ring, gdzie spotkałem 
bardzo znakomite towarzystwo 
— Feliksa Stamma, Zygmunta 
Chychlę i kapitana sportowego 
PZB Stanisława Cendrowskie- 
go. Cóż za znakomita okazja 
do wymiany poglądów o sta­
nic naszego pięściarstwa po o- 
statnich klęskach drugiej repre­
zentacji PolskiJ

Stamm rozpoczął rozmowę, 
tak, jak ją zawsze rozpoczyna, 
gdy czuje, że ktoś się chce cze­
goś od niego dowiedzieć:

— Co słychać?
— Ano nic, a właściwie źle 

słychać — odpowiadam i poka­
zuję Stammowi i Cendrowskie- 
mu jeden z ostatnich numerów 
niemieckiego „Boxringu", który 
przeprowadził klasyfikację a- 
matorskich pięściarzy Europy. 
— Ani jednego pięściarza pol­
skiego na pierwszym miejscu. 
Tak nisko nie byliśmy klasyfi­
kowani od ośmiu lat.

Nasz „dorobek" na liście nie­
mieckiego pisma fachowego to: 
piąte miejsce Kukiera w wadze 
muszej, czwarte Stefaniuka w 
koguciej, czwarte Niedżwiedz- 
kiego w piórkowej, czwarte Mi­
lewskiego w lekkiej, trzecie 
Drogosza w iekkopółśredniej, 
czwarte Walaska w pólśrednlej. 
drugie (najlepsze) Pietrzykow­
skiego w lekkośredniej, trzecie 
Piórkowskiego w średniej, trze­
cie Wojciechowskiego w pół-

Dokończcnle na str. 3

od godz. 14 do 15 
W PAŁACU MŁODZIEŻY
PKiN wejście jak na basen

, . od godz. 16 do 11
J codziennie prócz niedzieli

Grzelak (z prawej) pokonał w drugim meczu w Moskwie Kadietowa

ale złagodził kary
JESIENI" 'ubiegłego roku.

głośna była sprawa tzw.' 
, cyrku Kozłowskiego",' tj. udzia­
łu naszych kolarzy szosowych 
w wyścigach, organizowanych 
na torze przez prywatnego -me­
nażera. B. Sekcja Koląrstwą 
GKKF wymierzyła winnym su.-‘ 
rowe kary: Królak’został: za­
wieszony na 3 lata,: 14 jnnyjch 
kolarzy, — na 3 miesiące, kie-, 
równik Sekcji . Kolarstwa, 
CWKS, Kalinowski — na '3 la­
ta i trener CWKS, Kaplak — 
na 1 rok.

Owej czternastce okres kary 
skończył się już 23 stycznia, po­
zostali zaś złożyli odwołanie. 
Całą tę sprawę rozpatrywała 
ponownie komisja dyscyplinar­
na PZKol i ostatecznie ..afera" 
znalazła wreszcie swój epilog

na ’ posiedzeniu l . prezydium 
PZKol., .we-wtbrek, 12 bm. 4

Na wniosek, komisji .dyscy­
plinarnej- prezydium " PZKol. 
Złagodziło kary wymienionym 
wyżej trzeiu osobom," mianowl- 
cle:KrólakowI skrócono okres. 
Zawieszenia w prawach zawod- 
nika do -jednego roku, Kalinow- 
sklemu — do 5 miesięcy I Ka- 
piakowL— do 4 miesięcy. W 
ten sposób Kapiakowi skończył 
się: już' okres zawieszenia w 
dniu 23'liitego. ,

Uzasadnienie tej decyzji ma 
opracować PZKol. w ciągu 7 
dni. Nie czekając jednak na o- 
ficjalną sentencję, zasięgnęliś­
my Informacji u przewodniczą­
cego’ "komisji dyscyplinarnej, 
Walentego Nowiaszka, który 
łącznie z dwoma członkami tej

R. St.

h

Członkowie zarodu Związku Związków Sportowych w swolch^cypiinach. Od lewej: Mulak, Foryś,
Ósemka Przeglądu na treningu. Siedzą od lewej: Sloniewaka, Pele; Kędzierska,, Młynarczyk, 

Kowalska, Wieteska, PUatowicz. Trener Cepek pokazuje: właściwe trzymanie tyioela .
■, Fot, z. Franckowiak

komisji, Jerzym Przybyłą 1 Flo­
rianom ŁoWczyńskim — prze­
prowadzał dochodzenie.

— Materiał ..dowodowy,.- który 
przedstawiła nam poprzednia ko­
misja — opowiada W. Nowiaszak 

• — był’ tak obszerny 1 wyczerpu­
jący, .że nie uważaliśmy za stosow­
ne uzupełniać go dodatkowymi roz­
mowami z „obwinionymi". Wy­
starczy powiedzieć, że „dossier" 
sprawy Królaka obejmowało około 
50 stronic maszynopisu, Kalinow­
skiego — 20, Kozłowskiego — 14 i 
Kapiaka — 8. Materiał dowodowy 
obejmował zeznania wyżej wymie­
nionych osób, Ich odwołania I kon­
frontację, na nim też oparliśmy 
swoje wnioski.

— Doszliśmy do zgodnego prze­
konania; że kara wymierzona owym 
14 kolarzom jest'słuszna, a wymiar 
Jej odpowiada przewinieniu. Uzna­
liśmy natomiast, że jeżeli cl za­
wodnicy otrzymali 3 miesiące za­
wieszenia, to 12-krotnie większa, 
kara w stosunku do Królaka — 
Jest stanowczo żbyt surowa.

— Kolarze uczestniczyli w nlele- 
.galnej imprezie, muslell więc po­
nieść karę. ale niezdrowe stosunki 
sportowe, Jakie panowały wówczas 
w h. Sekcji Kolarstwa GKKF, w 
której nie przejawiano troski o 
wychowanie zawodników, uznaliś­
my Jako okoliczność łagodzącą dla 
kolarzy; Stwierdziliśmy natomiast 
nlzbicle, że inspiratorem był Kró­
lak, należało więc wymierzyć mu 
surowszą. karę, ‘ zwłaszcza że jako 
mistrz ” sportu powinien był świe­
cić przykładem, Zgodziliśmy się 
■więc wymierzyć mu za udział w

Cyrku" karę 6 miesięcy zawie­
szenia... :. - . t ..................

>..S?„Śkąd więc ów jeden rok?... 
- ...Kartoteka Królaka, choć nie 
bylp - to ' uwidocznione na piśmie, 
obciążona- była innymi jeszcze prze­
winieniami natury moralnej w prze­
szłości, dlatego, Więc, postanowiliś­
my- ‘Wystąpić z wnioskiem łącznej 
kary-zawieszenia na jeden, rok.
'■ —. .Jak. komisja' uzasadniła, wnló- : 
ski: o złagodzenie, kar w stosunku 
do? Wł. -Kalinowskiego i J. Kapia-

— Kalinowski, Jako kierownik 
Sekcji; Kolarstwa CWKS, tolerował'. ■ 
udział w tych, imprezach swych 
podopiecznych.' byl więc’ winien, 
ale'- czynił .to’'nie z chęci 'zysków ' 
pieniężnych; pieniędzy bowiem nie 
brał. Uznaliśmy ten szczegół za 
okoliczność łagodzącą i "wystąpi! ś- 
my z '.wnioskiem o zmniejszenie mu 
okresu zawieszenia z 3 lat do 5 
miesięcy. " ' i;
। ■— Z Kaplaklem. było podobnie. 

Nie -udowodniono mu pobierania 
pieniędzy, zresztą' sam Kozłowski . 
‘oświadczył, że pieniędzy mu nic 
dawał, natomiast ńnuslal być uka­
rany za to. że jako trener dopu­
ścił swoich wychowanków do u- 
dzlału w tych Imprezach!

W ten sposób. głośna, przed 
kilku 'miesiącami sprawa'zna­
lazła swój epilog;

Z. (Weisa'
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Listy do redakcji
Wyjaśnienie
w sprawie
mistrzostw
bojerowych

Bzonawny Panie Redaktorze!
W nr 34 Przeglądu, w artykule 

podającym skład władz tymczaso 
wego Zarządu Związku Polskich 
Związków Sportowych, Wasz spra­
wozdawca (b; przy moim nazwisku
podał w nawiasie joślarstwo'’.
Wprawdzie wioślarstwo jest matka

li prawdy Jednak prosiłbym o po­
informowanie Czytelników Prze­
glądu, że reprezentuję żeglarstwo, 
sport w Polsce młodszy od wio­
ślarstwa, lecz również zasłużony.

Korzystając z tej okazji pragnę

du motywy. kierował się

s kiego. decydując marca

Sport musi dawać zadowolenie

a nie być społecznym obowiązkiem
J. Czepułkowski uzupełnia tezy

Marka Kuszewskiego
Napisał do nas 

pljezyk, asystent
Jan Cteputkowskl, mistrz i rekordzista Polski w podnoszeniu ciężarów, ollm- 

katedry ciężkiej atletyki AWF. Podejmuje on tematykę poruszoną na łamacli 
Przeglądu Sportowego przez Marka Kuszewskiego, tan. problem
dą Czytelnicy obszerne fragmenty jego listu.

pracy z czołówką. Poniżej znaj- .

WST ZWIĄZKU z artykułem M. ' lazdu. Osiągnięcia te w większości 
’• Kuszewskiego wydrukowa- | wypadków uzyskiwano —nym

ne myśli, którymi chciałbym sii 
z Warni podzielić. Wydaje mi się

Kuszewski: ze nuiŁUWBKi nia 
swoich wywodacn i

odwołanie przewidzianych w 
dniach 17—23 bm. bojerowych mi­
el rzost w Polski w Giżycku. Decy­
zja Zarzadu została poddana kry-
tyce prasowej w Przeglądzie oraz
Innych pismach, słuszne jest więc 
udzielenie wyjaśnienia.

Dwa były powody odwołania mi­
strzostw. Pierwszy, to dostępne w 
tym okresie prognozy pogody, prze­
widujące nadejście silnych niżów 
i w związku z tym ocieplenie, 
deszcze — jednym słowem warun-

chciałbym może tylko uzupełnić.
Przede wszystkim chciałbym po­

ruszyć sprawy ollmpbakie. O’óż 
wydaje mi się, że formy przygo­
towań do ostatniej Olimpiady przez 
swoje błędne założenie nie dawa­
ły rękojmi uzyskania dobrych wy­
ników w Melbourne. Zawodnik, aby 
uzyskać prawo uczestniczenia w 
Igrzyskach Olimpijskich, mualał 
wykazać się odpowiednimi wynika­
mi. ’

W praktyce wyglądało to w ten 
sposób, że dopiero rekordowe Osią­
gnięcia uprawniły go do tego wy-

I wypadków uzyskiwano od półtora 
do dwóch miesięcy przea terminem

odpowiedzialności, jaka na nim clą- I 
ży. uzyskania jak najlepszego wy- ;

kl, które przy niezbyt 
tym roku lodzie na 
stawiają pod znakiem 
możliwość utrzymania
wiednio silnego lodu do dnia za­
kończenia mistrzostw, 
marca.

Druga przyczyna leżała w małej 
liczbie zgłoszeń. Z mistrzostw se­
niorów, kobiet 1 Juniorów, przewi­
dzianych w tym samym czasie — 
wystarczające Ilościowo — zgodnie 
g obowiązującymi nas przepisami 
— były tylko zgłoszenia seniorów. 
W pozostałych grupach nic zgłosiła 
»1« minimalna, przewidziana dla 
odbycia wyścigu o mistrzostwo, 
liczba startujących. Przyczyna tego
leży zarówno w 
tegorocznej zimy

Czy piłkarzom Legii uda się hat-trick?
Wyprawa za Ocean

przebojem międzynarodowego programu
BE IŁOSNICY piłkarstwa byli w 
lT* krótkich notatkach informo­
wani na bieżąco o zmianach, jakie 
zaszły w zespole mistrza Polski, 
drużynie CWKS Warszawa. Więk­
szość kibiców orientuje się, że z 
drużyny odeszli: bramkarz Edward 
Szymkowiak (obecnie Polonia By­
tom) oraz napastnicy Edmund Ko­
wal l ' Ernest Pohl (obaj Górnik 
Zabrze). Wiadomo też powszech­
nie, że Jedenastka piłkarska zmie­
niła nazwę, nawiązując do starych 
tradycji Legli Warszawa.

pomocnicy: Strzykalski, Zientara, 
Zagórowskl (junior);

napastnicy: Zmudzkl, Hllwa,
Brychczy, Kempny, Ciupa, Kruk, 
Maliszewski (Junior);

Kadrę trenersko - instruktorską 
stanowią: Koncewicz, Górski, Ki­
sieliński, Siekierski, Janeczek i 
Orłowski. Pracują oni z zawodni­
kami różnych klas i kategorii, po­
cząwszy od zespołu I-ligowego, po-
przez drużynę ligi okręgowej (III 
liga), a ha Juniorach skończywszy. 
Widać, że słowa wypowiedziane je- 

przez kierownika sekcji,Odejście Kowala i Pohla do Gór- i sienią przez kierownika 
nlka osłabiło w poważnym stopniu ; ppłk Tadeusza Przyliplaka: „za­
li ruę napadu mistrza. Powstałe lu- ’ mierzamy w przyszłości h^rnwać k-1 Tricł-iłA- __  _ __ .____ ■*____ . . . ..kl zostały Jednak częściowo uzu­
pełnione. Oprócz Kruka, który zu­
pełnie nieźle spisał się ju podczas 
zebzłoiocznego tournee po NRF w

Kqcik
statystyka 
lekkoatletycznego 
pod redakcją Z. Głuszka

WZWY2 
NAJLEPSI NA SWIECIE

startu w Igrzyskach, tzn. zawodnik 
osiągnął szczyt formy przed Igrzys­
kami i praktycznie utrzymanie te­
go szczytu przez następne dwa 
miesiące było niemożliwe. Potwier­
dziły to wyniki, osiągnięte przez 
większość naszej ekipy.

Nie jest to jednak wyłączna

ników naszych reprezentantów na 
Igrzyskach Olimpijskich w Mel­
bourne.

Moim zdaniem nasi zawodnicy, 
jeśli startują z równymi szansami 
pod względem wyniku z zawodni­
kami innych państw, nie mogą się 
zupełnie równać z nimi pod wzglę­
dem zaangażowania psychicznego. 
Każdy z naszych zawodników mu­
si zdawać sobie sprawę z wielkiej

niku, wyniku, który ma
kompensatą za opiekę, jaką się 
otacza, jak gdyby formą zapłaty 
za „kadrowe" czy „oEmp.j?kie”.

Piszę „musi", bo od wielu lat 
wbija mu się w głowę że jego o- 
bowiązkiern jest odpłacić państwu 
za opiekę, Jaką go ono otacza i za 
wszystkie tej .opieki drwrodziej- 
siwa, których jest udziałowcem. U-

ry daje handicap naszym przeciw­
nikom i stawia ich w lepszej po­
zycji nawet wtedy, kiedy nie pre­
destynują ich do tego wyniki.

Z tyrn wszystkim wiąże się stro­
na materialna. Szczerze przyznam, 
że ja osobiście wołałbym zarobić

m-.
abj.a nie potrzebował przyj­

ąć zadn.j pomocy i uzależniać 
ud tych ęzy innych komórek
i nalanej i piiństwowych, laska

ataku l.egli grać będą: Zmudzkl, 
by ry prawoskrzy dlowy Ii-ligowego 
Marymcntu. Hliwa dawny gracz 
AZS AWF W-wa. oraz wychowanek 
drużyny, junior Maliszewski.

Podobnie, jak w latach 1955 1 
1956 zespół mistrza Polski przygo­
towywał się do nowego rezonu za 
granicą. Tym razem Legia była w 
gościnie u Jugosłowiańskiego Par­
tyzanta, a obozowe namioty roz­
biła w Splicie, leżącym nad Ad­
riatykiem. Na zakończenie pobytu 
w Jugosławii warszawiacy roze­
grali dwa spotkania z czołowymi 
miejscowymi zespołami: w Splicie 
pokonali 5:3 „mistrza znad morza” 
— Hajduka, a w Belgradzie prze­
żyli gorycz klęski 0:7, której au­
torom był znany na całym świe-

na własnych wychowankach** znaj­
dują pełne potwierdzenie w prak­
tycznej działalności.

JAK NA POCZĄTEK 
FORMA ZUPEŁNIE DOBRA!

Zespół I-ligowy trenuje Ryszard 
Koncewicz. Do niego właśnie zwró­
ciliśmy się z pytaniem:

— Jaki w obecnej chwili ogólny 
poziom reprezentuje drużyna i 
którzy zawodnicy, względnie for-
macje osiągnęły’ 
mę?

— Trudno jest 
drużyny z tym

już wysoką for-

porównać poziom 
samym okresem

— Wątpliwe jest Jednak, aby Już 
w tym okresie został definitywnie 
skrystalizowany skład drużyny. 
Mam tu na myśli zwłaszcza linię 
ataku. Ubytek Kowala i Pohla 
wpłynął chwilowo niekorzystnie na 
tę formację. Napad w nowym ze­
stawieniu musi się zgrać. Poza tym 
trzeba próbować różnych warian­
tów w obsadzaniu poszczególnych 
pozycji. Nie przewiduję tylko 
zmian dla Kempnego i Brychcze- 
go. Pozostałą czwórką — Ciupa, 
Kruk, 2mudzk| i Hllwa trzeba ob­
sadzić oba skrzydła i pozycję lewe­
go łącznika.

Ale jestem dobrej myśli 1 uwa­
żam, że „nowe twarze’* dojdą szyb­
ko do wymaganego poziomu. Bram­
karz Bem np. zupełnie dobrze spi­
sywał się już w meczu z Party­
zantem. Nie ma też kłopotu z de­
fensywą. Chłopcy z tej formacji są 
Już teraz w dużym gazie. Rów­
nież Strzykalski zrzucił zbędne ki­
logramy tłuszczu i posiada w tej 
chwili swą normalną wagę. A że 
wygląda jak tur? To już taki typ 
masywnie zbudowanego zawodni­
ka, o wspaniale rozwiniętej klatce 
piersiowej.

cie Partyzant.
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W CZOŁÓWCE BEZ ZMIAN
— A jakie zdaniem pana druży­

ny znajdą się w tym roku w czo­
łówce? — pytamy.

— Nie Jestem wprawdzie proro­
kiem, ale nie popełnię chyba gaf- 
fy. Jeśli powiem, że specjalnie du­
żych zmian w układzie sił nie bę­
dzie w tym sezonie. Może tylko 
nieco wyżej w tabeli wywindują 
się Górnik Zabrze i ŁKS.

Jeżeli chodzi o temat: ..Czy ma­
my szanse na Sztokholm", powiem 
krótko — tak, ale zależy to od do­
brego zestawienia i właściwego 
przygotowania drużyny.

Kapitanat czeka więc bardzo 
wdzięczna praca.

— czy nasunęły się panu jakieś 
ogólne uwagi z pobytu w Jugo­
sławii?

— Widziałem tam 4 czołowe dru­
żyny: Hajduka Split, Partyzanta 
Belgrad, Dynamo Zagrzeb 1 Crve- 
ną Zvezdę Belgrad. Obserwacja gry 
tych zespołów wystarczyła, aby wy­
robić sobie sąd o poziomie jugo­
słowiańskiej piłki. Jest ona wciąż 
bardzo dobra. Starzy z Zebecem i 
Bobkiem są jeszcze na dobrym 
„chodzie", a młodzież jest wprost 
doskonała, ^foże to będzie wyglą­
dać na usprawiedliwienie, ale naj­
bardziej podobał mi się Partyzant

roku ubiegłego, z uwagi na nieco 
inny jej skład. Wydaje ml się jed­
nak, że zesnół osiągnął, Jak na po­
czątek sezonu, zupełnie niezłą for­
mę. Pewne niedociągnięcia wyni­
kają raczej z cech Indywidualnych 
zawodników. Jedni dochodzą bo­
wiem szybciej do szczytowej for­
my, inni wolniej, systematyczniej. 
W związku z tym jesteśmy w tej 
chwili na tzw. treningu indywidu­
alnym, na którym szlifuje się for­
mę przede wszystkim tych Jeszcze 
nledotartych.

— Obecnie trenujemy 4 razy w 
tygodniu (wtorek, środa, czwartek, 
piątek), poza tym w sobotę odby­
wamy lekki rozruch biegowo-gtm- 
nastyczny. Nie na wszystkich jed­
nak treningach przebywa cala dru­
żyna. Dwa z nich odbywają się

kadra zawodników
I TRENERÓW

Własnej publiczności zaprezento­
wała się Legia w ubiegłą niedzie­
lę w meczu pucharowym z Ma:y- 
montem. Wygrał mistrz 7:0, spec­
jalnie się przy tym nie wysilając. 
Według opinii wielu fachowców 
zupełnie udany był w tym meczu 
debiut Hliwy na prawym skrzydle.

— Znam już od dawna tego chło­
paka — powiedział nam między 
innymi były leprezentant Polski, 
Władysław Szczepaniak. To jest 
duży talent. Ale nie trenuje syste­
matycznie ze względu na studia. 
Gdyby jednak mógł nad sobą pra­
cować, kto wie, czy jeszcze w tym 
roku nie zawędrowałby do II re­
prezentacji Polski.

Legia dysponuje w tym iezonde 
następującymi zawodnikami:

bramkarze: Bem I Fołtyn;
obrońcy* Maseł]!, Słaboszowskl, 

Grzybowski, Wozniak;

grubym w 
Niegodnie,

się odpo-
1 na-.

dzaju, ni to iauaużny nl to pomo­
cy — niz decyuować się na stan 
jaki istnieje, a do którego zmu- 

| szenl jesteśmy przez niedobory w
pt y watn

| zarabiam 
kawale ei.i, a

budżecie.
1.200 zł, jestem

( z racji mojej dyscypliny sportu 
j wymagającej dużo wysiłku (podno­

szenie ciężarów) — gdybym chcial 
i ra .‘jonalnie y|ę odżywiać — mu- 
j siałbym wydać o.c. 2.500 zł, nie li- 
I cząc innych potrzeb. Proste jest 
I więc, ze, any móc trenować l po- 
| praw ać wyniki, muszę decydować 

się alSo na harówkę i szukać do- 
। da.ko wuj pracy, (o którą oetatnio 
ale Jest wcale łatwo), albo korzys- 

u z pomocy państwa.
Co do formy pomocy w uzyskl-

wyników, mam też pewne
^a-tizeżenia. Wydaje mi się, że or-

bowiem w 2 grupach przed i

okolicznościach 
— wiosny, jak

1 w warunkach okresu przejścio­
wego — do nowych form organi­
zacyjnych.

Przyznać muszę, że podjęcie de­
cyzji odwołania pierwszej impre­
zy centralnej organizowanej juz w 
nowych, związkowych formach 
działalności, nie przyszło nam łatwo. 
Mając jednak do wyboru naraże­
nie zarówno związku jak i klu­
bów na poważne ryzyko poniesie­
nia rzeczywiście „grubych" wydat­
ków, które uległyby bezpowrotnej 
stracie w wypadku nie odbycia 
się mistrzostw, albo też przezna­
czenie tych kwot na inne Impre-. 
zy (dodatkowe) w tym roku, po­
stąpiliśmy, zdaniem naszym, tak 
jak powinni postępować roztropni 
gospodarze.

Żeglarze, którzy wiedzą, jak o- 
gianlczone są środki na nasz sport 
1 jak w związku z tym trzeba ni­
mi oszczędnie gospodarować, mam 
nadzieję, przyznają nam rację, 
zwłaszcza wtedy, gdy popłyną na 
ponadplanowe rejsy czy regalv. o- 
stateczny sąd wyda Jednak sama 
przyroda, która odpowie nim 
wszystkim, czy chciała w tym ro­
ku spełnić marzenia bojerowców. 
czy też gotowa jest nas obdarzyć 
wcześniejszą nieco wiosną, po ła­
godnej zimie.

Łączę wyrazy prawdziwego po­
ważania dla Pana oraz serdeczne 
pozdrowienia dla Czytelników 
Przeglądu Sportowego.

zgnipowań obozów

po południu. W jednej grupie ćwi­
czą np. sami obrońcy i pomocni­
cy, w drugiej — napastnicy, względ­
nie — przed południem trenuje 
tylko lewa strona drużyny, a po 
południu — prawa 1 odwrotnie.

— Mecz pucharowy z Marymon- 
tem a teraz z Ruchem — konty­
nuuje trener Koncewicz — wpły­
nął nieco na zmianę planu przy­
gotowań do sezonu. Muslellśmy 
znacznie przyspieszyć Intensywność 
zaprawy, aby na mecz w Chorzo­
wie osiągnąć należytą formę.

1.99
1.97
1.96
1.95
1.93

NAJLEPSI W POLSCE 
Ł Lewandowski 
K. Fabrykowskl 
J. Pławczyk 
J. Skupny 
B. Mroczyńskl

1.915 R. Potocki

(—) Włodzimiera Głowacki 
Prezes Polskiego Związku Żeglar­

skiego

Wyciąg krzesełkowy na 
sce dawniej

Kasprowy Wierch zmontowany w nilej- 
isinlejąccgo wyciągu saniowego

Fot. CAF

Ja w
Autor listu — b. dyrektor 

PKL jest twórcą kolejki linowej 
na Szyndzielnię l wyciągu na 
Skrzyczne i pracownikiem Ko-
mltetu Spraw
kierującym sprawami 
kolei linowych.

Turystyki, 
budowy

OSTATNICH czasach w nłe- 
’■ których czasopismach, a prze­

de wszystkim w Waszym piśmie. 
Ukazało się wiele artykułów w 
sprawie kolei linowych i wyciągów 
turystycznych, zawierających obok 
bardzo słusznych postulatów t żą­
dań pewne nieścisłości w analizie 
stanu obecnego, które chciałbym 
sprostować i dorzucić dalsze *in-
formacje (wszystkie podkreślenia
,W druku pochodzą od redakcji).

Rozwój narciarstwa i turystvkl 
Górskiej spowodował na całym 
wiecie ogromną rozbudowę wszel­

kiego rodzaju wyciągów (kolei li­
nowych) turystycznych l narciar­
skich różnego typu. W samych Al­
pach jest obecnie ponad 800 sta­
łych urządzeń, nie licząc przenoś­
nych. Na tamtych terenach nie moż­
na sobie wyobrazić nowoczesnego 
narciarstwa bez wyciągów, tak że 
w wielu miejscowościach znajduje 
się i po dziesięć urządzeń. Również 
1 turyści dawno zarzucili żmudne 
i nudne podejście dolinne na rzecz 
wędrówek po graniach. Można z du­
żym prawdopodobieństwem przy­
jąć. że ogólna ilość pasażerów wy­
ciągów w czasie jednego roku się­
ga 100 milionów osób. Wyciągi po­
za swoimi walorami użytkowymi 
są bardzo dochodowe.

W Polsce '* wyciągi wybudowana 
przed wojną (Kasprowy. Gubałów­
ka, Krynica) są w rękach PKP. zaś 
budowa nowych w rękach Komi-
tetu dla Spraw Tur 
dzielnia. Skrz\ czne).
przedsiębiorstwom

(Szyn- 
będąc

o zupełnie in-

jest wybitnie £7kodlfwe, bo 1 de­
moralizuje w pewnym stopniu lu­
dzi i odrywa ich od pracy, a poza 
tym wybija z rytmu życia, które 
jednak każdy z nas chciaiby jakoś 
sobie ułożyć i nie uzależniać od 
kariery sportowej.

Od nowa wszystko zaczynać? Czy
na to sił, energii

i czy łatwo będzie odzyskać zau-; 
fanie w kierownictwie zakładu pra 
cy, które niejednokrotnie określa 
nas mianem bumelantów? I n.e 
tylKo kierownictwo zakładu pracy, 
a i wiele osób postronnych, a prze-

iibyśmy być pełnoprawnymi oby­
watelami naszego państwa 1, tak 
samo Jak oni, w naszej pracy pro-

stu poziomu stopy życiowej nasze­
go kraju i... naszej własnej.

Co do pomocy, to w tej chwili 
nie możemy z niej rezygnować, bo 

i muslellbyśmy zrezygnować także

myśli kadrę wyczynowców), ale 
oowinna ona przyjąć inne formy.

[ ezy to dodatku do pensji, czy tez 
do-yv. lania w jakichś określonych 
punktach.

Jeden obóz w c’ą.ęu roku, pized 
! jakąś ważniejszą Imprezą, nie by- 

loby to złe ani szkodliwe, zarów­
no z punktu wymiany doświadczeń 
ak i o-lągnięć, ale dotychczasowe

formy są 1 zle 1 wypaczające w 
zawodnikach 'pojęcie człowleczeń-

Sport ma wielu wypadkach
dzo indywidualny charakter

ie można
Je jak i

;o generalizować podob-
form treningu.

uzyskiwać wyniki 1 to
to, 
nie

tylko w kraju, musi on dawać za­
dowolenie. a nie być obowiązkiem 
polecznym.

Jan Czepułkowski

sprawie wyciągów
Szrenicę, Klimczok, jeden w rejo­
nie Zakopanego (Rakoń, Palenica, 
Gallcowa Grapa?) i kilka ciężkich, 
przenośnych narciarskich.

Aktualny rozwój techniczny 1 e- 
konomiczny na świecie jest Komi­
tetowi dobrze znany z wyjazdów 
jego fachowców za granicę’ (ostat-
nio do oraz ze stałych
kontaktów z innymi krajami.

W realizacji budowy istnieją nie­
stety poważne przeszkody, pokona­
nie których wymaga czasu I pra­
cy. Przede wszystkim zagadnienie 
dokumentacji technicznej. Obecna 
struktura biur projektowych l spo­
sób wykonywania zaleceń Jest ma­
szyną niezwykle powolną | bardzo 
Kosztowną (np. koszt dokumenta­
cji wyciągu na Skrzyczne wynosi 
8.8%, a na Małą Kopę 14.u°k kosz- 
iów całej inwestycji). Przezwycię­
żenie tej Inercji nastąpi przez c- 
pracowanie dokumentacji typowej 
i zrezygnowanie z ponurych pała­
ców w stytu stacji kolei na Szyn­
dzielnię. Niestety, wyciąg na Skrzy, 
czńe jest jeszcze obarczony nad­
miernie budynkami, ale będą one 
już o wiele skromniejsze niż na 
Szyndzielni.

Drugą, i najważniejszą przeszko­
dą jest niemożność znalezienia w

kraju wykonawcy urządzeń mecha­
nicznych, dlatego też kolej na 
Szyndzielnię była w całości z Im- 
poitu. wyciąg na Skrzyczne w 50% 
z importu, zaś dalsze powinny już 
z niego nie korzys;ać. Rezygnacja 
z importu wprawdzie zatrzymuje 
dewizy w kraju, Jednak poważnie 
opóźnia realizację, podraża Ją 1 nie 
daje tych samych gwarancji Jako­
ściowych.

Natomiast budowa 1 montaż prze­
biegają na ogół sprawnie. Np. Biel­
skie Przemysłowe Zjednoczenie Bu- 
dowlane, które wykonało Szyn­
dzielnię 1 buduje Skrzyczne. wy­
chowało grupę dobrych i chętnych 
fachowców.

Jeszcze są dwie sprawy porusza­
ne w artykułach, a to rola Rady 
Ochrony Przyrody, oraz sprawa 
wyboru budowy wyciągów tury­
stycznych czy narciarskich. Rada 
Ochrony Przyrody zasadniczo u- 
Uosunkowujc się negatywnie tylko 
do budowy wyciągów w Tatrach, 
przy czym niektóre budowy jak 
np. na Rakoń są jednak przedmio­
tem dyskusji, w każdym razie bu­
dowa wyciągów w Tatrach zależy 
wyłącznie od zgody Rady.

gdzie ruch trwa właściwie przez 
cały rok wymagają urządzeń czyn­
nych stale (koszt wyciągów nar­
ciarskich Jest tylko o 7% niższy, 
natomiast pracują przez 1 1 roku), 
do nich należy wyciąg krzesełko­
wy 1 ten typ będzie u nas panują­
cy. Natomiast wyciągi przenośne 
narciarskie, Jako eksperymentalne, 
będą wydzierżawiona organizacjom.

Na zakończenie mogę podać, że 
pierwszy odcinek wyciągu na 
Skrzyczne jest na ukończeniu, zaś 
□ba odcinki będą oddane do ruchu 
z końcem tego roku, udostępniając 
najlepszy teren narciarski w 
Polsce. W tym roku rozpocznie się 
budowa wyciągu na Małą Kopę.

Dalszy rozwój wyciągów turysty­
cznych Jest poza tym związany z 
właściwą gospodarka urządzeń bę­
dących już w eksploatacji, opartą 
na zdrowej ekonomice, pozwalają­
cej użytkować dochody na dalsze 
Inwestycje. Zmiany strukturv Ja­
łcie obecnie przechodzi Komitet dla 
Spraw Turystyki, pozwalają liczyć 
na właściwy rozwój tych tak bar­
dzo potrzebnych urządzeń w tury­
styce i narciarstwie.

Warunki turystyki Polsce i mgr Ini.Z. Schnefgert

Sprawy l Nowackiego ci^g dalszy:
2-letnia dyskwalifikacja

wymaga rewizji
W mimeiTe 17 Przeglądu Spor­

towego. z dnia 9 lutego, w arty­
kule pt. „Zegarek I kupon za. zwol­
nienie" pisaliśmy o niezbyt zdro­
wej sytuacji panującej w drużynie 
piłkarskiej bydgoskiej Gwardii. 
Wspomnieliśmy również, że piłkarz 
tego zespołu Zdzisław Nowacki, aby 
otrzymać zwolnienie z klubu, zde­
cydowany był ofiarować kierownic­
twu drużyny zegarek I kupon ma­
teriału.

Kilka dni później w notatce „Po­
loniści I Gwardziści doszli do po­
rozumienia" donieśliśmy, że Pre­
zydium Zarz.ądu Gwardii postano­
wiło zdyskwalHfkować na dwa lata 
piłltarza Nowackiego.

Do naszej redakcji przyszedł 
niedawno sam „oskarżony" Nowac­
ki f osobiście przedstawił okolicz­
ności, które spowodowały Jego o- 
delścle z Gwardii.

w roku 1953 student WSI Zdzi­
sław Nowacki kopał piłkę w byd­
goskiej Brdzie. A że miał nieco wię­
cej talentu, niż Inni, stał się przed­
miotem zainteresowania kierownic­
twa rywalizującej z Brdą Gwardii, 
która za pomocą przeróżnych spo­
sobów charakterystycznych dla 
tego okresu, starała się pozyskać 
Nowackiego dla swych barw.

„Starania" trwały rok. Nowacki 
sfe nie zgadzał, aż po niespodzie­
wanej „wizycie", w której odczu­
wało się Ingerencje Gwardii, został 
wcielony do jednostki w Zambro­
wie. Z wojska został Jednak zwol­
niony po upływie półtora miesiąca, 
ponieważ był Jedynym żywicielem 
rodziny.

Po kolejnej ..rozmowie" z Gwar­
dią Nowacki uległ, grał w druży­
nie, został wcielony do KBW będąc 
w klubie na fikcyjnym etacie in­
struktora 1. a. Powiedział jednak 
już wówczas, że po skończeniu 
czynnej służby wojskowej odejdzie 
z Gwardii, bo chce nadal studio-

Służbę wojskową ukończył No­
wacki 7 stycznia bm. ale zwolnie­
nia nie otrzymał, chociaż Już w tym 
czasie mieszkał w Szczecinie 1 
chodził na wykłady na wy­
dział Elektryczny Politechniki 
Szczecińskiej. Urządziwszy się Ja­
ko tako na nowym lokum, 
przyjechał znów do Bydgoszczy, 
gdzie nawiazał rozmowy z kiero­
wnictwem drużyny.

W rozmowie z kpt. Szulaklem, a 
później z b. kierownikiem sekcji 
Wadowskim wspomniał, że Jeśli 
ustosunkują się przychylnie do Je­
go prośby o zwolnienie, każdemu 
7. nich podaruje w przyszłości ze­
garek. ó kuponie materiału mowy 
nie było.

Rozmowy te stały się podstawą 
do artykułu pt. „Oskarżam" napi­
sanego przez red. Steina w IKP.

W kolejnej rozmowie z autorem 
artykułu Nowacki podkreślił, że 
nikt go na te zegarki nie nastawiał 
(sugerowano, że Pogoń Szczecin . 
To była Jego własna Inicjatywa. 
Zresztą za zwolnienie z Gwardii —

Jak nam oświadczył — dałby on 
nie Jeden zegarek, tak bardzo za- 
lazły mu za skórę panujące tam 
stosunki.

Na posiedzeniu ZW ZS Gwardia 
kpt. Krawczyk postawił wniosek, 
żeby zmusić Nowackiego do dal­
szej gry w Gwardii (do sprawdze­
nia w protokole z,zebrania)» Wnlo-r 
sek ten nie przeszedł, ale prze­
szedł Inny: Nowacki został zdys­
kwalifikowany na dwa lata za — 
Jak się można domyśleć — zamiar 
przekupienia dwóch działaczy 
Gwardii w celu uzyskania zwolnie­
nia z klubu. Został zdyskwalifiko­
wany zgodnie z dewizą: „nie chcesz 
grać u nas, nie będziesz grał ni­
gdzie".

Ostatnio doszły do tej sprawy 
nowe fakty. Wokół Nowackiego za­
częli krążyć w Szczecinie działacze 
Ii-ligowego Chrobrego (dawniej 
Gwardia). Ci obiecują, że Nowacki 
dostanie zwolnienie z Bydgoszczy 
(oni to załatwią), pod warunkiem, 
że przejdzie nie do Pogoni, a do 
Chrobrego.

77?
Okazuje się, że a tą dyskwalifi­

kacją nie Jest coś w porządku, 
skoro Chrobry zobowiązuje się za­
łatwić Nowackiemu zwolnienie. Ale 
dlaczego może uzyskać je Chrobry, 
a nie sam Nowacki. Jest chyba ta­
jemnicą samych gwardzistów.

Nam sle wydaje, że Nowacki ma 
pełne prawo dysponować swoją 
osobą i może układać życie tak, 
by zapewnić dobrą przyszłość, 
a w konkretnym wypadku kon­
tynuować studia 1 grać w piłkę 
tam. gdzie ma ku temu odpowied­
nie warunki.

Poza tym kara dwu lat dyskwa­
lifikacji za dość problematyczne 
przekupienie, gdy zna się relacje 
Nowackiego, Jest niezrozumiała. 
PZPN, w którego gestii leży za­
twierdzenie tej kary, powinien 
przed wydaniem ostatecznej de­
cyzji dobrze rozważyć tło całej 
sprawy.

BOGATY PROGRAM 
MIĘDZYNARODOWY

W ubiegłym sezonie Legia 
jedną z nielicznych drużyn

byta 
poi-

skich, która podczas dość częstych 
wyjazdów za granicę, zrobiła nie­
złą markę naszemu piłkarstwu. 
Również 1 w tym sezonie warsza­
wiacy będą mieli okazję „ekspor­
tować” swe umiejętności. Sezon 
międzynarodowy zapowiada się 
bowiem niezwykle bogato.

Już za miesiąc wyjeżdża mistrz 
polski do Paryża, gdzie w dniu 17 
kwietnia rozegra spotkanie z miej­
scowym Racingiem; Z kolei nastą­
pi wyjazd do Antwerpii na trady­
cyjny Turniej Wielkanocny. Pierw­
szym przeciwnikiem Legli' będzie
tam Borussia Dortmund, ma-
ju lub czerwcu mamy duże na­
dzieje na sprowadzenie do Polski 
jednej z czołowych drużyn angiel­
skich. Ewentualny rewanż w An­
glii nastąpiłby w listopadzie.

No 1 największy szlagier sezonu 
•— wyjazd w llpcu na 5 meczów do 
Stanów Zjednoczonych 1 Kanady. 
Zaproszenie Już jest, zezwolenie 
PZPN — również. Kierownictwo 
Legii omamia obecnie dokładne 
warunki tej zamorskiej wyprawy. 
Gdyby wszystko ułożyło się pomyśl­
nie, pobyt drużyny za Atlantykiem 
trwałby 5 tygodni/ od 19 llpca po­
cząwszy.

Warto też podkreślić, że chęć na 
przyjazd do Polski wyraziły dru­
żyny — Hajduka Split i Partyzan­
ta Belgrad. Jeśli tylko starczy ter­
minów. na pewno oba zespoły bę­
dziemy oklaskiwać na stadionie 
WP.

Jerzy Lechowski

Trener Mizerski mówi o kondycji
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fakt, ta
istnieje możliwość powstania sti> 
warzyszenia statystyków lekko* 
atletycznych. Sądzę, że na pewno 
wielu ludzi zajmuje się statystyką 
I z radością powitałoby powstanlt
taklego stowarzyszenia*1 *PJ 4
podobnej treści listy zaczęły corag 
częściej napływać do KSL po ogło* 
szenlu możliwości powstania stoi 
warzyszenia statystyków lekko* 
atletycznych.

Podajemy więc, że dotychczu 
następujące osoby przysłały zgło*
szenla: M. Wróblewski W-wa.
A. Reterskl — Kwldzyń, W. Kot-» 
W-wa. A. Zaleski — W-wa, M. Ła­
piński — W-wa, Z. Kubas — W-wa, 
A. Parlczaklewicz — W-wa, J. 
Szombara — W-wa. T. Krizar rr 
Wrocław, T. Kwapisz — Tomąszów 
Maz., A. Zawlekł — Wrocław' oru 
S. Rusin — Tczew’.

ffiGttauwsHti MsaHtie'

W dniach 17—20 marca rozegrane 
zostaną w Szczecinie 1 Łodzi stre­
fowe walki bokserów indywidual­
nych mistrzostw Polski, w Szcze­
cinie startować będą zawodnicy 
wag nieparzystych (musza, piórko­
wa, lekkopólśrednia, lekkosrednla 
I półciężka), natomiast w Łodzi 
walczyć będą pięściarze kategorii 
parzystych (kogucia, lekka, pól- 
średnia, .średnia 1 ciężka). Dodatko­
wo do strefowych mistrzostw Pol­
ski PZB postanowił dopuścić: Just- 
kę, Wojciechowskiego II, Branic-

kiego, • Drogosza, Wojciechowskie­
go I, Żmijewskiego, Klisia, Slelczą- 
ka I Paździora. Finały indywidual­
nych mistrzostw Polski rozegrana 
zostaną 28—31 bm. w Gdańsku.

Reprezentant Polski wagi e!0* 
klej, Ryszard Mańka za odmowę 
startu w meczu z ZSRR, decyzją 
PZB przez miesiąc marzec I kwie­
cień za karę nie będzie mógł stąr- 
tować w spotkaniach mlędzynarŁ» 
dowych i międzypaństwowych.

Stefan Glon nie żyje
Na aędzlego neutralnego mlęds^ 

państwowego spotkania Polska — 
Finlandia (14 kwiecień Wrocław) 
został zaproszony Anglik Langford, 
który punktował bardzo dobrze W 
Dortmundzie mecz Polska — NRF»

nym profilu usługowym nie potra­
fiły postawić kolei linowych na 
właściwym poziomie, skutkiem ese- 
go są one mało dochodowe, o nad­
miernym aparacie administracyj­
nym (80 fizycznych na 79 umysło­
wych). dziwacznej taryfie (najdro­
żej płaci robotnik, najmniej dyrek­
tor departamentu), złej organizacji 
(remonty w s??onie), nadmiernie 
zużytych urządzeniach, zaś wszyśt- 
kie stanowiska kierownicze Są ob­
sadzone przez nisko kwalifikowa­
nych pracowników kolei na „ho- 
Borowych** emeryturach. Toteż dal­
sze pozostawanie kolei linowych 
w gestii PKP jest grubym niepo­
rozumieniem.

Komitet dla Spraw Turystyki fl- 
nansuje budowę nowych wyciągów, 
je inak nie mając dotąd swego a- 
p:.-atu inwestycyjnego musiał ko­
rzystać z aparatu PKP, co poważ- 
n e utrudniało realizację inwesty­
cji (np. w roku 195S PKL nie wy­
konały planu inwestycji w wyso­
kości 1,5 ml!.). Obecnie Komitet 
stworzył własny aparat i przy po- 
mocy niego buduje wyciąg krzeseł­
kowy na Skrzyczne, na Małą Kopę 
i kolej roboczą na Śnieżkę do bu­
dowy schroniska, w dalszvrh pla­
nach tej pięciolatki, wyciągi na

D> EPORTAZE p. Zmarzllka z me- 
11 czów naszej reprezentacji w 
XRF, bardzo sle między sobą róż­
niły treścią. W pierwszym, wygra 
nym wysoko meczu, nasi repre 
zentanci wykazali bardzo dobre 
przygotowanie kondycyjne. któ­
rym górowali nad swymi przeci­
wnikami. co przy dobrej technice 
dało doskonały rezultat.

W dwa dni potem, w drugim me

wykazali bokserzy Paździor I Mań­
ka.

Publiczną tajemnicą Jest, że 
przeciętnie zawodnicy „robią" 
2—3 kg wagi na kilka dni przed 
meczem. Jest to ich waga, w któ­
rej sie najlepiej czują, a wtedy 
ich wartość bojowa jest duża.-

W piei-wszym meczu tak właśnie
było, 
przezczu — rozpacz! Zawodnicy wyka- [ - 

zali słabą formę, nie wytrzymali ■ Przez i?a,,j li*y.porkondycyjnie nawet pełnych 2 rund, 
nie mieli wyczucia dystansu, sło­
wem ..zła praca trenerów, którzv 
przygotowują zawodników tylko 
na jeden mecz".

Wynika z tego, że zawodnik, to 
jest taki ołowiany bokser ze sprę­
żynką, którą nakręca tylko trener 
danego zawodnika. Po plerwszvm 
meczu sprężynka sle rozkręciła, 
nie było komu nakręcić 1 zabawka 
się zepsuła.

Nawet w tramwajach dyskutowa-. 
no na ten temat, co mogło byc 
przyczyną, te w niedzielę “chlopcv 
boksują na piątkę, a we wtorek 
na trójkę. Chcę wyjaśnić przyczy­
nę /.rozkręcone! sprężyny".

robimy zasadniczo
odwodnienie organizmu. 

r------ wypocenie części niepo­
trzebnej wody. Wskutek lego. Ilość 
wóny w organlżmie jest mniejsza'., 
krew staje sie bardziej gęsta, co 
wyraża się większą ilością czerwo-
nych (1 innych) ciałek krwi. Tc 
czerwono ciałka „rozwożą" tlen pó 
organizmie i jeden skurcz mięśnia 
sercowego tłoczy -dużą ilość tlenu 
do tętnic. którymi dociera do 
włókien mięsnych, gdzie odbywa 
się zasadnicza praca. Im więcej 
tlenu dociera do włókien, tvm 
szybciej następuje spalanie. szvb- 
ciej zamienia sie kwas mlekowy
z powrotem w gHkogen. którego 
kosztem odbywa sie praca mięśnio­
wa. Wtedy zawodnik Jest w formie, 
może pracować na „pełnych ohro 
tach". Tak było na pierwszym me 
czu. 1Chłopcy : byli ważeni tylko raz 

przed niedzielnym meczem 1 ta 
waga obowiązywała. na drugim me­
czu. Jest to powszechnie. przyj* t 
zwyczaj: drużyn* zagraniczną wa­
ży sio tylko raz. I to zaszkodziło 
naszym chłopcom. Na meczu n?« 
SŁtm* W'0 ®rtyku- ,„e Uru.

1 J9* Zmarzllka w Przeglądzie I >*owanle et' ....
który pisał, że w dru-' syc y, s'uje ’ leni 

gim meczu najlepszą kondycję I stępuje do trawienia, do przyswa*

Wygrana I to wysoka, wprowa­
dziła radość 1 entuzjazm w szere­
gi naszej ekspedycji. Po meczu 
spragn eni chłopcy popili sobie 
sporo lemoniady, czy innych napo, 
łów chłodzących,- pojedli, bo wagi 
Ju- nie będzie i... nastąpiło rorła- 
• ewar.is rr- nlzmu. Organizm ne-

Jania potrzebnych f niepotrzebnych 
składników jak np. nadmiar tłusz­
czu.

Do krwi przesączyła się duża 
Ilość wody I skurcz serca Już nie 
wtłaczał tej Ilości czerwonycli cia­
łek krwi do tętnicy, co poprzednio. 
Zatem ilość tlenu dowożona do 
włókien mięsnych była dużo mniej­
sza. W drugim meczu „bezpiecz­
niki" naszego organizmu sygnał! 
zują, że jest za mało tlenu, serce 
przyśpiesza rytm skurczów, ale 
nie jest w stanie przetłoczyć tej 
dużej iiości „rozwodnionej" krwi 
i zaczyna się męczyć, pracuje bar 
dzo szybko ale mniej wydajnie. We 
włóknach mięsnych zaś, na Skutek 
braku odpowiedniej Ilości tlenu, 
następuje zakwaszenie mięśni, H' co 
za tym Idzie — mniejsza wvdaj 
ność skurczów.

A przecież cała praca boksera 
polega na jak najszybszych skur 
czach mięsni, na tak zwanej pracv 
dynamicznej. I tu właśnie tkwi 
przyczyna słabej formy w drugim 
meczu.

Potwierdzeniem tego fest fakt, 
że zawodnicy Paździor I Mańka v/y- 
kazall najmniejszy spadek formy. 
Dlaczego tym zawodnikom nie za* 
szkodziło, czyżby nie Jedli I n> 
pili dobrej lemoniady? Na pewno i 
jedli I pHI. tylko nie w takiej ilo­
ści. Jak ich koledzy.
. Paździor I Mańka nie robią wa- 
cl „na slłc". Paździor w normal­
nym OiTrsIę treningów waży oko 
•O eo kg, a więc limit wagi ickklcl 
i w tym czasie je i p||<* normalnie, 
.lasne, że Mańka w wadze ełckiej, 
tez nie odwadnia organizmu tuż

przed wagą. W mistrzostwach o- 
kręgów czy Polski, gdzie waży sic 
zawodnika przed każdym startem, 
bokser musi utrzymać wagę, i nl: 
może sobie pozwolić na „przepicie 
się". Dlatego w turniejach zawod­
nicy są cały czas w dobrej formie, 
gdyż organizmy ich pracują na 
..zagęszczonej krwi".

Najeży wyciągnąć wniosek z te 
go wyjazdu, żeby na przyszłość nic 
powtórzyły sle te same historie z 
..przygotowaniem zawodników na 
jeden mecz".

Należy wytłumaczyć zawodni­
kom, czym.grozi najedzenie się do 
syta I wypicie dużej ilości płynów 
na dzień przed meczem, wtedy kie- 
€-y Już nie ma czasu na trening i 
na wypocenie niepotrzebnej nad­
wyżki.

Pewno, że trudno Jest zapano­
wać nad pragnieniem, ; ale bok- 
-erzy io twardzi chłopcy I wv- 
rrzymają jeszcze jeden dzień, by 
stoczyć dobra walkę. Mimo, że od­
wodniony organizm dopomina sic 
o nzi!perlenie brakującej porcli 
płynu, bokser potraH nad tym za­
panować. Kiedyś gdy, „robiłem 
ragę" tuż przed meczem, śniło ml 
*ile. że leżę pod Wodogrzmotami 
Mickiewicza 1 snada|acą wodr 
"hwyinm wprost do ust duż.vml 
ha* stamL Po przebudzeniu sie nie 
ndrzrwalcm pragnienia I często za 
wodnicy .robiący watrę" śnh o pl 
’iu. Zapanowanie nad pragnieniem 
hartuje wole, co w ciężkich okre 
stmli naszego życia pomaga w po 
konywanlu trudności.

mp, P, Mizerski I

W poniedziałek md w 
Żyrardowie w wieku lat 49, 
znany przedwojenny bok­
ser, wielokrotny reprezen­
tant Polski — Stefan Glon. 
Ostatnio trenował pięścia­
rzy Żyrardowianki, & w la­
tach 1929 — 1939 trenował 
m. in. zawodników Legii 
1 Warty.

Cześć Jego pamięci!

Stefan Glon rozpoczął karierę 
pięściarską w kwietniu 1924 r. w 
Wielkopolskim, Klubie Bokser­
skim pod kierunkiem trenera Ko- 
lasińskiego. Po roku wraz z ca­
łym WKB przeszedł do nowou- ’ 
tworzonej sekcji bokserskiej KS 
Warta. Pierwszy tytuł mistrza 
Polski zdobył w wadze muszej w 
1925 r. Następnie wyjechał na pe­
wien czas do Berlina, gdzie na­
dal trenował w BC Heros, naj­
większym klubie ówczesnych N e- 
mleć. W 1928 roku, po powrocie 
znowu jest mistrzem Polski, tym 
razem koguciej, następnie repre­
zentuje Polskę na Olimpiadzie w 
Amsterdamie.

Austrlack! Związek Bokserski 
przysłał do PZB telegram oznab 
nilając. Iż 14 kwietnia nie będat 
w stanie zorganizować rewan* 
żowego meczu juniorów Polaka 
Austria z powodu trudności uzy* 
skania w tym czasie w Wiedniu 
odpowiedniej hall. Nowy termin za­
proponują Austriacy w najbliższych 
dniach.

- W Helsinkach zmarł w ostatnich 
dniach honorowy prezes Fińskie* 
go Związku Bokserskiego.— Wik­
tor Smeds'. Zarząd PZB przesłał 
Związkowi telegram kondolencyj*

W dniach 22—24 marca odbędę 
się w Nowej Hucie finały IndyM* 
wualnych mistrzostw Polski junio­
rów.

Bydgoeka Brda nawiązała kon* 
takt z bokserskim klubem Radnlc- 
kl Nla (Jugosławia). Pięściarze ju* 
gosłowiańscy rozegrają w Polsce 
trzy spotkania, a mianowicie:, * 
kwietnia w Bydgoszczy z miejsce* 
wą Brdą, 11 kwietnia wf Gdyni ! 
Gedantą Gdańsk 1 14 kwietnia 1 
reprezentacją Włocławka.

na świat weselej, choć, w błysku ffi-n Inriwu • __ *__ ..V.....  wiuu.w DiySKU
ich gra ledwie ’ dostrzegalny od­
cień ironii, oto Stefan Glon, taki 

• 80 widzi poza ringiem.
Na ringu przekształca aię nie­

spodzianie. Ten długi, wątły zda- 
■ Się ®h!°PIec. staje., się 

stalową sprężyną; stojąc na sa­
mych koniuszkach palców, to od- 
s.cakuje, to dopada przeciwnika, 
I™?0’ jażąc go zaciśnięta 
hiocno ‘ p.ęśc 1q, umiejącą zawsze 
odnaleźć drogę. Usta 'przybierają 
wyraz twardy, energiczny, oczy 
patrzą przed siebie śmiało 1 zde­
cydowanie". ।

Tak oto. scharakteryzował Glo­
na Jeden z najlepszych publ'cys- 
tów sportowych w. 192B r, Wiktor 
Junosza, podkreślając, Ze plei- 
ni5rz P™=.vzy1ncj tech
nice, .dzlęk!„kurtuazji w,walce o- 
htn wyjątkowej'- ambicji

? <lnym , z, no ulublońszych

W reprezentacji Polski walczył 
cztery razy, odnosząc trzy zwy- ' 
clęslwa: z Csappaklem (Austria), 
Vobvasllem (CSU) i z Szelesem 
(Weg;y), przegrywając tylko z 
mistrzem Europy I mlstrrcm o- 
llmpljsklm Kocrltem (WMrv). ni<^elarzv..Szczuplutki, ażurowy: twąrz o i tyrt 41^^ l,!dnyn1
delikatnych ryzach, żamyłlona, towill\’»™L7y..'reprezen-
zawaze mutna' tylio oczy pitezą w krłJu |
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Z czym pojedziemy do Pragi? „Rendez voiis”
Dokończenie ze gtr. 1

Tlcżkiej 1 dziesiąte Grzelaka w

Najlepsza dziesiątka „Boxrin- 
gu ' od wagi muszej do cięż­
kiej wygląda następującb. 
SFINKS (Anglia), BEHRENDT 
(NRD). SAFRONOW (ZSRR), 
MCTAGGART (Anglia), JEN-

wodnify żalą się, że Cetniewo 
jest pustelnią, że panują tam 
nudy, że ludzie dziczeją.

— Mnie też nie sprawia przy- 
i jemnoścl siedzenie ' w Cetnle- 
wie — kontynuuje Stamm —
ale obóz sportowy 
nie dansing. Dla 
wysokiej formy

। Żegnam się ze Stammem. Z 
rozmowy odniosłem wrażenie, 
iż mam przed sobą człowieka 
rozgoryczonego.

Wychodzę z kapitanem spor­
towym PZB Cendrowskim aa

to jednak । papierosa. Nie pora rozstrząsać

gibarian (ZSRR), 
PAPP

SZATKOW (ZSRR),
(Rumunia),

LINCA 
(Węgry), 

NEGREA
MUCHIN (ZSRR).

— No cóż, po latach tłustych', 
muszą być lata chude — wtrą-

Nie o to chodzi —' prze-
rvu a mu Sta mm - nie zaw- I , 
sze można zestawie taką dru- ■

osiągnięcia | tak na gorąco sprawy Stamma.
- _ - trzeba się | Dyskutujemy na temat zbliżają-

zdobyć na pewne wyrzeczenie. I cych się Mistrzostw Europy w 
’' ’.............................. bo-ksie.

Dzielę się moimi uwagami, iż 
sytuacja jest ciężka, że nie mo­
żemy wystawić w tej chwili 
ci, uzyny tak silnej jak w Warsza­
wie, a nawet w Berlinie. Ku- 
kier przekroczy! już szczyt, 
Stefaniuk ma powoli dosyć bok-

Dotąd, dokąd kluby nic zapew­
nią odpowiedniego przygotowa­
nia, odpowiedniej opieki zawod­
nikom, nie ma mowy, by bez 
obozów, może krótszych, może 
inaczej zorganizowanych, moż­
na konkurować skutecznie z 
zawodnikami Innych państw,

przygotowanymi fizycz-insjiuiawanyini iizycz- , su, Drogosz podobno nie będzie 
źynę, która składa SiQ z ^ le«»8« P^stowy mógł startować, bo ma w cza-
sreymistrzów. Chodzi o to, w I “««‘““^Portowe, wyniesione już ' s,e turnieju praskiego egzamin 
■ . ze szkoły podstawowej. [ dyplomowy, Adamski dopiero

Chychła jest też tego samego । w począłkach maja może rozpo- 
| zdania, a on chyba wie jakie cząć treningi, nie wiadomo czy 
| są warunki w klubach, bo prze- Niedźwiedzki 
cięż sam jest trenerem Gedanii. zję ręki.

jsklm stylu się przegrywa, ja- 
ile walory się reprezentuje.

Rozmowa schodzi na ostatnie 
występy naszej drugiej repre­
zentacji w Moskwie.

— Już w Warszawie widzia­
łem podczas treningów, iż o 
sukcesach nie ma mowy —

Zapytuję Stamma, czy ma z.a-
zję ręki.

wyleczy kontu­

— Oczywiście trudności będą

mówi Cendrowskl. Niemal
wszyscy pięściarze przyjechali 
rlo Warszawy kiepsko przygoto­
wani.

— Na mecz ze Związkiem 
TRadziecklm w Moskwie nie 
można wystawiać eksperymen­
talnego składu złożonego z mło­
dych pięściarzy — dorzuca 
fi-amm. Tam muszą walczyć 
rutynowani bokserzy o dobrej 
kondycji, dużej odporności i sil- 
jiym ciosie. To nie jest prze­
ciwnik w walce, z którym moż­
na liczyć na cuda. Dlatego 
też dobrze wypadli Slelczak 1 
Grzelak.

Teraz, ja z kolei pytam, gdzie 
jiależy takich pięściarzy szukać, 
jeśli już dawno zaniedbano sy­
stem dobierania odpowiednich 
zawodników do walki z prze­
ciwnikami, reprezentującymi 
różne style.

— Niejednokrotnie apelowa­
łem. by zorganizować kursy 
szkoleniowe dla pięściarzy zaj­
mujących w hierarchii bokser­
skiej czwarte, szóste i dalsze 
miejsca — replikuje Stamm — 
ale jakoś nigdy nie można było 
znaleźć na to pieniędzy.

Nie ma powodów, by dalej 
wałkować porażki moskiewskie. 
Sprawa jest oczywista. Do Mo­
skwy pojechała drużyna źle ze­
stawiona, niekoniecznie z winy 
kapitana sportowego, źle przy­
gotowana, nie mająca szans 
nawiązania równej walki z 
groźnym, bojowym przeciwni­
kiem.

Zaczynamy wobec tego z in­
nej beczki. Zresztą' sam Stamm, 
już na początku rozmowy, za­
haczy! o sprawę, która wywo­
łuje wiele polemiki w kołach 
sportowych — o tezy artykułu 
Marka Kuszewskiego.

Ja się z Kuszewskim nie zga­
dzam. Co innego szermierka, a 
co innego boks. W większości 
klubów, nie ma w tej chwili 
warunków dla dobrego przygo­
towania pięściarza do poważ­
nych spotkań. Na obozy przy­
jeżdżali 1 przyjeżdżają nadal 
zawodnicy, z którymi od nowa 
trzeba zaczynać pracę nad 
kondycją. Pierwszy tydzień ta­
kiego obozu to prawie zawsze 
lazaret. Wszystkich bolą mięś­
nie po najprostszych ćwicze­
niach.

W czasach, gdy Ja jeszcze 
występowałem w reprezentacji 
•— wtrąca Chychła — to na o- 
bóz starałem się przyjechać 
zawsze przygotowany kondycyj­
nie. Tydzień przedtem tre­
nowałem Intensywnie, by na o- 
bozie zacząć pracę na pełnych 
obrotach. W całej rozciągłości 
popieram zdanie pana Feliksa. 
Na obozy przyjeżdżają pięścia­
rze zupełnie nieprzygotowani.'

Zwracam uwagę moim zna­
komitym rozmówcom, iż za-

miar prowadzić nadal treningi i to poważne — odpowiada p. 
reprezentacji, zajmować-się na- j Stanisław Cendrowski. — Nie 
szą czołówką pięściarską. j mamy klasowego pięściarza w 

...................... wadze muszej, po dyskwalifika­
cji Sztupeckiego i Ostrowskie­
go. W innych wagach znajdzle- 
my na pewno dość silną, ale 
nie najsilniejszą obsadę. Adam­
skiemu wystarczy miesiąc, by 
się przygotować. Sądzę, że na 
czas osiągnie także formę Pie­
trzykowski, liczę na Walaska i 
innych. Ciężko, bo ciężko będzie 
w Pradze, ale zamknie ona 
właściwie Jeden rozdział w na­
szym boksie. Po mistrzostwach 
Europy będzie więcej czasu na 
rekonstrukcję reprezentacji.

Jerzy Zmarzllk

— W tej chwili nie ma o 
tym mowy. Siedzę w Bydgosz­
czy, trenuję miejscowy CWKS 
i Start, Mam już pewne efekty 
pracy. Nareszcie mieszkam i 
żyję razem z rodziną. Między 
mną zresztą, a pewną grupą 
fachowców w PZB, panuje za 
duża różnica zdań co do nie­
których metod szkoleniowych. 
Na pewno źle by się to odbiło 
na naszym boksie, gdyby te 
różnice uwypuklały się podczas 
toku treningowego. Należy tym, 
którzy mają inne plany 1 me­
tody, umożliwić spokojną pra- 
cę.

Piłka nożna
LIMA. W serii meczów o mistrzo­

stwo Pld. Ameryki w piłce noż­
nej, Peru pokonało Ekwador 2:1 
(1:1). Jest to Już druga porażka 
Ekwadoru, który przegrał poprzed­
nio z Urugwajem 2:S.

LONDYN. Czechosłowacki Banlk 
Ostrava w trzecim meczu na tour­
nee w Anęltl pokonał HI-Hgowy 
Mlllwall 5:3 (1:0).

MANCHESTER. Zeszłoroczny zdo­
bywca pucharu Anglii Manchester 
City wygrał z niemieckim SV Wer- 
der (Brema) 4:0.

GENEWA. Bramkarz reprezenta­
cji Szwajcarii Parller wpadl naj­
bardziej w oko menażerom hlsz-
pańsklm podczas niedzielnego me­
czu Hiszpania — Szwajcaria w Ma­
drycie (2:2). Jeden z klubów 

■ ------ ofiarował mu 1 miliondryckich

PRAGA.

ma­

za granicą
pesetów (około 100 tys. dolarów) 
za przejścia w Jego azeregl.

BUDAPESZT. Węgierskie Władze 
piłkarskie odmówiły zwolnień za­
wodnikom, którzy opuścili ostatnio 
Węgry. Sprawą tą zajmie się po­
siedzenie FIFA, które nie ma Jed­
nak prawa zmienić tej decyzji. 
P.lkarzy węgierskich będzie więc 
obowiązywać jednoroczna karencja, 
zanim będą mogli grać w klubach 
zagranicznych.

LONDYN, półfinały piłkarskiego 
pucharu Anglii zostaną rozegrane 
23 bm. Grają: Birmingham — Man­
chester United I Westbromwlch — 
Aston Villa. Lider tabeli ligowej 
Manchester United Jest faworytem 
ns giełdzie bookmacherów 6:4. 
Manchester ma w tym roku wiel­
ką szansę zdobycia mistrzostwa 
Anglii, pucharu brytyjskiego 1 pu­
charu Europy, w którym Jest rów­
ni! w półfinale.

Zeszłoroczne sukcesy reprezentacji 
nie zadowalaja w pełni

Czechoslowacy stawiają na młodzież
Pod hasłem „stawiamy

na młodzież" czechosłowackie wła­
dze piłkarskie opracowały plan 
pracy t imprez w tym sezonie. Po­
dobnie Jak w wielu Innych kra­
jach, piłka nożna należy w CSR 
do jednej z najpopularniejszych 
dyscyplin. W klubach zarejestro­
wanych Jest 110 lys. czynnych za­
wodników oraz ok. 20 tę s. junio­
rów.

W ubiegłym sezonie czechosło­
wacka piłka nożna wyszła częścio­
wo z kilkuletniego Impasu. Repre­
zentacja krajowa odniosła kilka 
sukcesów. Nie przewróciło to wi­
dać w głowie działaczom, którzy 
nie rezygnując z doświadczonych 
..repów" zamierzają jednak naj­
większą uwagę poświęcić sprawie 
szkolenia młodzieży.

Postanowiono, że w tym sezonie 
druga reprezentacja będzie się skła-

dać a graczy do 14 lat z tym, ta 
najlepsi z nich uzupełnią w razie 
potrzeby pierwszą drużyną. Wiek 
członków reprezentacji młodzieżo­
wej postanowiono ograniczyć do 
II lat. J ,

Szkolenie tego narybku będzie 
prowadzone pod kątem Olimpiady 
w 1960 r. Czechoslowacy chcą w 
swojej obecnej drużynie młodzie­
żowej widzieć już zalążek zespołu 
olimpijskiego.

W tym sezonie zapewniono Ju­
niorom szereg spotkań międzyna­
rodowych. ..Drużyna przyszłości" 
weźmie udział w turnieju FIFA a 
następnie zaplanowano dla niej 
mecze z młodzieżowymi zespołami 
Austrii, NRD 1 ZSRR. Druga repre­
zentacja CSR ma rozegrać spotka­
nia z drugimi zespołami Anglii. 
ZSRR, Austrii, Polski, Jugosławii 
1 NRD.

Plącę I wymagam...
czyli trenerzy węgierscy contra Gyula Hegyl

Pięściarze
kaliskiego Włókniarza

PROBLEM zawodostwa bardzo 
żywo nurtuje ostatnio sport 

węgierski. W styczniowych I luto­
wych numerach budapeszteńskiego 
..Sportu" ukazało się wiele arty­
kułów l wypowiedzi na ten temat. 
Na uwagę zasługuje opublikowana 
opinia Rady Trenerów pliki nożnej:

„Ryło publiczną tajemnicą. że 
węgierscy piłkarze otrzymywali 
wysokie honoraria I premie za grę. 
W całym śwlccle obowiązuje zasa­
da: kto płaci, ten wymaga! U nas 
'atomlast wielu piłkarzy korzysta­
ło wprawdzie ze świadczeń, ale nie 
wielu byle skłonnych do zadość­
uczynienia wymaganiom 1 obowląz-

remisuga
z Węgrami

POZNAN, 12.3 (tcl. wL). WiCC- 
mistrzowska bokserska drużyna 
Węsirr Cspprl Budapeszt roze- 
grała w Kaliszu spotkanie z miej- 

Włókniarzem. wzmocnio-

z naszą
„ósemką"

W sobotę z chłopcami, a w po­
niedziałek z dziewczętami mieli­
śmy maleńkie „rendez vous“ na 
przystani Budowlanych, gdzie na 
oasenie wioślarskim odbyła się. 
pierwsza próba wiosłowania. Tre­
ner Cepek przybył na przystań 
pół gouziny wcześniej, aby wska­
zać po raz pierwszy przybywają­
cym na basen chłopcom szatnie, 
prysznice i inne urządzenia lego 
obiektu.

Pomost imitujący łódź pjzypadl 
bardziej do gustu naszym wiośla­
rzom, niż gimnastyka i marszo- 
biegi. Wszystko odbywało się tu 
jak w prawdziwej łodz.i i na torze 
wioślarskim. Nawet wchodzenie i 
wychodzenie musialo być wykona­
ne przepisowo.

Najprzyjemniejszą rzeczą — jak 
zaobserwowaliśmy po roześmia­
nych buziach dzie.vcz.ąt i chłop­
ców — było BBino wiosłowanie. A 
wyglądało to mniej więcej tak. 
Na komendę trenera „gotowe, na­
przód*!... wtosla zanurzały się w 
wodzie i łudź płynęła... tym ra­
zem jeszcze w wyobraźni jej za­
łogi.

Co chwila trener Cepek przery­
wał wiosłowanie, czyniąc uwagi 
odnośnie wykonywanych ćwiczeń. 
Wszyscy słuchali uważnie, z „na­
maszczeniem" starając się je wy­
konać jak najdokładniej według 
wskazówek trenera.

Milą niespodzianką na treningu 
dziewcząt była wizyta rodziców w 
osobach „mamusi 1 tatusia'4 Basi 
Wietesklej, którzy przybyli zoba­
czyć jak wyglądają pierwsze kro­
ki córy — „wioślarkl".

O Ile byliśmy ucieszeni pierw­
szym treningiem naszych wiośla­
rzy, o tyle zasmucił nas fakt bra­
kującego na basenie wioślarskim 
sprzętu. Gospodarze basenu — Bu­
dowlani — nie przejawiają troski 
o jego uzupełnienie. Brak wioseł, 
powoduje, że cwiczyć może tylko 
„siódemka", a nie cała „ósemka". 
Trening więc 60 wioślarzy prze­
dłuża się o 43 minut. Również 
brak zamocowań u podnóżków, 
utrudnia wioślarzom prawidłowe 
wykonanie ruchów przy wiosłowa­
niu. Uważamy, że o Ile pobiera się 
A0 zł za godzinę, należałoby obsłu­
żyć dobrze klientów, którymi jest 
młodzież stolicy z różnych klu­
bów,

(Pal)

,1uż oh lat domagamy alę wpro- 
radzenla Jawnego zawodostwa. O' 
Iłecnle nadeszła pora, ty uczynić 
o bez fałszywego wstydu, mimo 
iężklej sytuacji gospodarczej. w 

'sklej znajduje się nasz kraj. Po­
ziom naszej pliki nożnej bez wąt­
pienia podniesie się, Jeżeli, nasi 
piłkarze będą wiedzieli, co się Im 
należy I co są za to winni".

Ogól wypowiadających się na ten 
temat Jest zgodny — sytuacja doj-

rżała do wprowadzenia zawodostwa 
w piłce nożnej.

Kierownictwo węgierskiego spor­
tu Jest natomiast odmiennego zda­
nia. Na naradzie aktywu sportowe­
go związków zawodowych przewod­
niczący węgierskiego GKKF — 
Gyula Hegyl w przemówieniu koń­
cowym zajął się szerzej sprawą 
zawodostwa na Węgrzech oraz 
przejściem Pappa do obozu zawo­
dowców.

„W ludowym sporcie, w naszej 
moralności nie ma mlejsea na za- 
wodostwo 1 jego brudy — powie­
dział Hegyl — w konkretnym przy­
padku Pappowl udzieliliśmy ze- 
awolenla na Jego prośbę, blorąc 
pod uwagę Jego zasługi. Niemniej 
nie solidaryzujemy się z krokiem 
Pappa. Osobiście jestem zdania, że 
występy Pappa jako zawodowca 
przyniosą mu tylko rozczarowa­
nia".

Tyle Hegyl I Jak na razie, słowa 
jego sprawdzają się. Papp dozna! 
pierwszych rozczarowań w postaci 
odmowy udzielenia mu wizy wja­
zdowej’na pierwszy mecz we Wlo-

Komunikat Totka
PP „Totalizator Sportowy* komu­

nikuje, że w VILI zakładach na 
dzień 10 bm. stwierdzono dotych­
czas 1 rozwiązanie bezbłędne, 13 
7. jednym błędem i 257 z dwoma 
błędami. Zgodnie z regulaminem 
zakładów, 4 3 pkt. 3 na bezbłędnie 
wypełniony kupon wypłacona zosta­
nie nagroda I stopnia w wysokoś­
ci loo.ooo zł, na nagrody II stop­
nia przypada po ok. 11.000 zł, a 
III stopnia — po ok. 570 zt

W konkursie Toto-Lotek na dzień 
10 bm. nie odszukano rozwiązań z 
6 trafieniami. Dotychczas stwier­
dzono 8 rozwiązań z 5 trafieniami, 
210 rozwiązań z 4 trafieniami i po­
nad 300 z trzema trafieniami. Tak 
więc na nagrody I stopnia przy­
pada kwota ok. 8.700 zł, II stop­
nia — ok. 250 zl i III stopnia — 
po 15 zł.

Kolejne losowanie konkursu To­
to-Lotek odbędzie alę 17 bm. w 
Gdańsku podczas meczu piłkarskie­
go o Puchar Polski między Lechią 
Gdańsk 1 Górnikiem Zabrze.

Spotkanie Relms — Ntmes odbjr- 
te pomyłkowo IX zakładami (poz 
13) na dzień 17 bm. nle będzie bra­
ne pod uwagę.

*
W związku z naszą rubryką „To- 

to-Przegląd" z ostatniego numeru, 
otrzymaliśmy kilka zapytań tele 
fonicznych, dlaczego nie przewi­
dujemy remisów w spotkaniach pu* 
charowych? Czytelnicy słusznie u- 
ważają, że wprawdzie w zawodach 
pucharowych prędzej czy później 
musi być wyłoniony zwycięzca, ale 
może się zdarzyć, U mimo do­
grywki mecz zakończy się remiso­
wo. I Jak w takich wypadkach za­
reaguje totalizator?

Odpowiadamy, że totalizator do­
puszcza ewentualność wyniku re­
misowego w spotkaniach pucharo­
wych 1 że taki typ w kuponie bę­
dzie honorowany Jako trafny, a 
tylko my typując zwycięzców, nie 
przewidujemy, by któryś z tych 7 
meczów zakończył się (po ewentu­
alnej dogrywce) wynikiem nleroz 
strzygnlętym. (Red.)

szech. tol.

AZS Warszawa 
reaktywowany

W dniu 11 bm. został reaktywo­
wany AZS Warszawa. Walne ze­
branie wybrało prezesem klubu 
Jerzego Kuberskiego. Członkami 
zarządu zostali: M. Rudziński, L. 
Nltkowskl, Br. Szafarklewlcz, J. 
Piątkowski, St. Sośnickl, Z. Go- 
tard. St. Iwańezuk, W. Dziedzic, Z. 
Oleslewlrz, W. Kunysz I J. Zimny.

RZYM. — B. 
wadze ciężkiej,

hiarm Pabianice. Mecz zakończył 
sic niespodziewanie wynikłem ie- 
mtsnwytn lO;in. Największą .nln- 
spndziankę sprawił junior Wlók- 
ntar-a Matusiak. który w wadze 
hiusrcj zdecvQowanie pokonał sil- 
hpęn Olaha.

Wyniki (na pierwszym miejscu 
Zawodnicy gospodarzy*): w wadze 
muszej — Matusiak zwyciężył jed- 
noeóv;nie na punkty Olaha, w ko- 
Surifj Kaszuba przegrał z Sobo- 
Irw^kym, w piórkowej Cozaś uległ 
ha punktv Martonowi, w lekkiej 
Flgała zwyciężył w 2 rundzie 
przez tko Krettingera, w lekkopól- 
średniej KoszalKowski uległ na 
Punkty Juhaszowi, w polśredniej 
” Olczak przegrał 1:2 ze Seboe- 
Klem II. w lekkośredniej Gratisz 
wygnał w trz2?iei rundzie przez 
Poddanie się Striborniego. w śred- 
ntrj Stasiak pokonał “rdoediego, 
w pcłTicżktej Kuzińskl wypunkto- 
w?i Spbneka I i w ciężkiej War-

pizegrał na .ringu w 
Hiszpanem Gon/alesem 
kaut w 6 rundzie.

mhtrz Europy w 
Włoch Clvicchl,

Bolonii z 
przez no-

zawodach 
Norweg

NOWY JORK. — Na 
narciarskich w Gilfort, ----  
Samuetstuen. który przyjął ostat­
nio obywatelstwo amerykańskie, 
wvgral konkurs skoków o mi-trzo- 
•two PŁn. Ameryki. Uzyskał on
ikoki 66.5 1 73.5 m oraz notę 210,4. 
Drugi byl Sherwood USA.

BERLIN. W dniu 18 bm. ml-
strzowskie drużyny świata Japonii 
rozegrają w Berlinie mecz tenisa 
stołowego z Niemcami, a 21 bm. w 
Pradze z CSR.

PRAGA. — Reprezentacja hoke­
jowa Szwajcarii rozegrała trzecie i 
ostatnie spotkanie podczas swego 
pobytu w CSR. przegrywając z II- 
lieowvm Banikiem Ostrava 5:9 (3.1. 
1:1, 1:7), - W tabeli ligi hokejowej

sędziowali
ponad W ringu
nn zmianę Tokayl (Bu- 

Kubiak (Łódź). a na

po 21 
Hrezda

rundach 
(Brno)

Mi.-iorny (Poznań) i Brze- 
[W-waj.

(ol.)

(PilznO) — po 34 
Praga — 33 pkt.

PRAGA. W
16 bm.. piłkarze 
tegoroczny ?e~on

Pierwsze zgłoszenia 
flo bokserskich mistrzostw

Europy

•połów.

PRAGA. Komitet Przygoto- 
tegcrocznych mi­

strzostw bokserskich Europy
(Prana 25 maj 1 czerwiec)
trzymał już 15 zgłoszeń. Peł- 
ne reprezentacje zgłosiły — 
Polska, NRD 1 ZSRR, a niepeł­
ne — Wiochy, Norwegia, Au- 
8trla, Finlandia, Anglia, Luk-

W Krakowie powstaje na stadionie Wisły tor żużlowy, na któryni będą startować zawodnicy 
miejscowego Automotoklubu. Mechanicy sekcji żużlowej kończą już montaż maszyn polskiej

produkcji FIS Fot. CAF

Koszykarki 
rozpMięły 
finałowy
turniej 
ligowy

KRAKÓW 13.3 (Ul. Wl.). W troM 
rozpoczął się w Krakowie £ 5-dnio* 
wy ligowv turniej finałowy (X 
runda) koszykówki kobiecej 
działem: mistrza Polski AZS 
W-wa, Olimpii i Lecha Poznań, 
Wisły i CWKS Kraków oraz sto­
łecznej Polonii. VI pierwszym 
dniu rozegrano trzy spotkania.

pierwszym

__ Olimpia 48:32 (26:20* 
Wisła: Szydłowska — 17, pszasto- 
wa — 9, Dudek — 7, Kubik — 
Kwiatkowska — 4, Śliwa 31 
Olimpia: Woźniak — W. Mazur 
10. Kaczmarek — 9, 2ók — 5, Ję­
drzejczak ‘ — 4, Zawal — 3. Ry- 
bnrnzvk — 2. Sędziowali: Korwin * 
Zwterźsński (Wrocław).

Wisła

CWKS —Lech 59:67 (57:33). CWKSl 
Szostak — 18. Dudek — 17. Lipow­
ska — 12, Kosiba’ —- 9. Bakalarz —• 
2, Kotówna — 1: Lech: Kapał* 
czyńska — 31, Bayer — 30. Ko­
nieczna — 5. jęsiek — 1. Idzkow- 
ska i Snińska. Sędziowali Budzia- 
szek i paszucha (Kraków).

5 rozstawionych wyeliminowano 
z pingpongowych mistrzostw świata

w Sztokholmie
Dokończenie ze str. 1

ko w danym momencie, I nieco
silniejsi.

Niespodzianek rzeczywiście było 
sporo. Dość powiedzieć, że z roz­
stawionej najlepszej ósemki za­
wodników odpaciło poza Węgrem 
Sido, dalszych czterech graczy; 
Nr 4 na liście światowej — Berg- 
mann (Anglia), już w drugiej 
rundzie przegrał z Reiterem (Ru­
munia) 2:3 (21:14, 21:16, 14:17, 
8:11, 10:11). Ta walka porwała 
widownię 1 byłaby pięknym wi­
dowiskiem, gdyby nie nieco cyr­
kowe zachowanie się Anglika.
Następnie sklasyfikowany na 
szóstym miejscu Rumun Gartner 
przegrał z Chi Fang-fu (Chiny) ... ------- 21;1a „;21 16^21).1:3 (15:21, 21:18, 11:21, 16:21).
Siódmy na świetle Gyetval (W,- 
gry) uległ Chińczykowi Hu Plng-
chuan 1:3 (11:21, 17:21, 21:18,
14:21), a ostatni na Uście ośmiu 
najlepszych Stipek (CSR) przegrał 
z Barcsikiem (Węgry) 0:3 (15:21, 
19:21, 9:21).

Tak więc gra nadal z rozsta­
wionych tvlko trójka: Andreadis 
(CSR), Oglmura I Tanaka (obaj 
Japonia). Cl ostatni to aktualny 
mistrz i wicemistrz świata. Nic 
należy sądzić, że gładko wygrywał! 
oni swe walki. Obaj byli dosłow­
nie o krok od porażek.

Oglmura w czwartej rundzie 
wygrał po dramatycznej walce 
3:2 (17:21, 21:23, 21:19, 21:14,
22:20) z dobrze usposobionym, 
defensywnym Vogrlncem (Jugo­
sławia). Gdy po dwu zwycięskich 
setach Jugosłowianin prowadził 
w trzecim 12:5 1 potem 16:9 zda­
wało alę, że nic nie uchrool Ogl- 
mury od porażki. I tu właśnie 
rozpoczął się fantastyczny pościg 
Japończyka. Publiczność dosłow­
nie szalała, gdy śefnat on z for 
— 1 baekhandu dwie nieprawdo­
podobne pitki, gdy broni! daleko 
od stołu dynamiczne, euche kon­
try przeciwnika. Odważył się on 
przy stanie 19:19 na dwa takie 
ścięcia, których nie zauważyli 
nawet najbliżej siedzący.

Podobną dramatyczną walkę 
stoczył Jego rodak Tanaka z 
Hindusem Thackerseyem, wygry­
wając ostatecznie 3:2 (16:21, 21:19, 
19:21, 21:15, 21:18).

Spośród naszych zawodników 
największą 1 to bardzo miłą nie­
spodziankę sprawił Kusińskl, który 
wywalczył sobie miejsce wśród 
32 najlepszych zawodników świa­
ta. W środowych walkach zwy­
ciężył on Hiszpana Albida 3:0 
(21:10, 21:12, 21:9), lecz w następ­
nym spotkaniu wyeliminował 
bardzo dobrego Niemca Sęiza 
3:1 (17:21, 21:14, 21:15, 21:17).

100 zagranicznych narciarzy
zjedzie na Memoriał 
...a śniegu coraz mniej

ZAKOPANE, 13.3 (tel. wl.). .Tuż 
niewiele dni pozostało do rozpo­
częcia największej narciarskiej Im- 
prezy w kraju — Międzynarodo­
wego Memoriału Bronisława Cze­
cha 1 Heleny Marusarzówny, któ­
ry rozpoczyna się 19 marca. Ko­
misja sportowa Memoriału ustali­
ła już dokładny program zawo­
dów:

20 marca — biegi sztafetowe 
4 X 10 km mężczyzn, 3 x 5 km 
kobiet i slalom specjalny mężczyzn 
I kobiet; , , .

21 marca — zjazd kobiet I męż-

'22 marca — bieg na 15 km męż- 
czvzn w konkurencji otwartej 1 do 
kombinacji oraz bieg na 10 km
kobiet:

23 marca — slalom gigant 
blet I mężczyzn oraz skoki 
kombinacji;

km

ko­
do

km24 marca — bieg na 30 ..... 
mężczyzn 1 konkurs skoków 
otwartych. .

W Zakopanem od szeregu dni 
panuje słoneczna pogoda 1 śnieg 
bardzo szybko topnieje, w związ­
ku z tym organizatorzy, aby za­
bezpieczyć na średniej I ,uu,,ej 
Krokwi odpowiednie warunki, już 
dziś w pobliżu obu skoczni maga-
zyniiją śnieg.

W związku z małą pokrywą śnie­
gu przewiduje się dla wszystkich 
konkurencji trasy zapasowe. Biegi 
płaskie odbędą się w razie braku 
śniegu na Cyrhli. Slalomy snrrjal- 
ne planowano rozegrać na Nosalu, 
lecz już dziś niemal na pewno mo­
żna powiedzieć, że odbędą się one

AZS AWF — Polonia 53:48 (26:16)» 
AZS AWF: Chłodzlńska — 23, Ole- 
siewicz — 17. Nartowska — 13, 
Skubiszewska — 10. Dobrucka. — 
2: Polonia; Iwanow — 11, Dąnrow* 
sto _ io. Dąbrowska n — 7, LO- 
thówna — 6. Forysiak — 4. Ry- 
czek — 4. Sędziowali: Krakowski 
i Kapcia (Kraków).

Na najlepszym poziomie', dzięki 
dobrej zespołowej Erze, stało spotr 
kanie mistrza Polski z lokalną ry­
walką. natomiast najbardziej inte» 
resujący przebieg miało spotkanie 
CWKS — Lech, w którym druży­
na krakowska prowadząc dej 
orzerwy przeważała Jeszcze w 
pierwszym okresie po przerwie. 
Wydawało filQ. ż.e odniesie zwy- 
rirntwo leosza kondycja i rutyną 
zawodniczek krakowskich. . «e 
brak dyspozycji strzałowej 
wykonvwaniu rzutów osobistycll 
ze strony CWKS przechylił Jednak 
«szalę zwycięstwa na korzyść dru* 
żyny Lecha.Kusińskl odpad! dopiero środę 

wieczorem przegrywając po dra­
matycznej walce z Anglikiem 
Thornhillem 1:3 (16:21, 21:16,
19:21, 15:21).

Nieźle spisał się także drugi 
nasz reprezentant — łodzianin Su­
peł, odpadając dopiero w trzeciej 
rundzie ze Szwajcarem Urchettim 
2:3 (14:21, 21:17, 16:21, 22:20,
15:21). Supła stać było na roz­
strzygnięcie ' tego pojedynku na 
swoją korzyść, ale niepotrzebnie 
wdał się w ostatnim secie na wy­
mianę ostrych ścięć.

W poprzednich grach Supeł wye 
llminował drugą rakietę Szwecji 
Croneryda. 3:2 (21:19, 21:18, 7:21. 
19:21, 23:22). Szczególnie drama­
tyczny przebieg; miał przed­
ostatni set, który zakończył się 
grą na czas. W pierwszym spot­
kaniu Supeł pokonał Szweda C. 
Anderssona 3:1 (21:17, 12:21.
21:12, 21:17).

Z tym samym Szwedem odpadł 
w spotkaniach eliminacyjnych 
wicemistrz Polski Galiński prze­
grywając 0:3 (10:21, 11*21, 18:21). 
W poprzednich spotkaniach war­
szawianin pokonał Peterssona 
(Szwecja) 3:1 (15*21, 21:18, 21:10, 
21:13). oraz.K. Anderssona (Szwe­
cja) 3:1 (21::8, '21:15, 17:21, 21:17).

Z pozostałych naszych repre­
zentantów Roslan przegrał ze 
Sznajderem (Niemcy) 1:3, Arbach 
uległ Steiberowi (Austria) 2:3.

W rozgrywkach kobiet nie za­
notowaliśmy niespodzianek, a Je­
dynym wyjątkiem jest zwycię­
stwo Węgierki Mosocsy nad Dia­
ną Rowe (Anglia) 3:0 (21:6, 21:11. 
21:16). Krótka była również ka­
riera naszych kobiet. Ratzko 
uległa 1:3 Już w pierwszej run­
dzie Koreance Whang Ke Sun 
(21:15, 11:21, 15:21, 9*21). Szmid- 
tówna, która pierwszą rundę prze­
szła walkowerem, po bardzo 
wyrównanej -walce przegrała 
z Chinką Yei Pel-chun 0:3 
(18*21, 9:21, 18:21). Guzlkówna 
w pierwszym swym spotkaniu po­
konała Holenderkę Lahey 3 0 
(21:10, 21:12, 21:9), lecz w następ­
nej rundzie przegrała po bardzo 
dramatycznej walce z Austriaczką 
Huebl 2*3 (21:16, 21:16, 12:21,
16:21, 20:22).

Również bardzo krótko cieszyły 
się nasze zawodniczki z udziału 
w turnieju gry podwójnej kobiet. 
Pierwsze spotkanie para Guzi- 
kówna — Szmidtówna wyznaczo­
ne miały z parą belgijsko-nie- 
miecką Detournay — Brell, która 
jednak nie stawiła się do zawo­
dów. w następnej rundzie Polki 
wylosowały rozstawioną Jako nr 
3 parę Japonek Namba — Oka- 
wa. Polki uległy gładko 0:3 (4:21, 
10:21, 11:21).

Artur Cendrowskl

UWAGA!
Już są do nabybla w Mo­
skach „Ruchu" nowe numery 

miesięczników sportowych
Nr 2

„Koszykówką,
Siatkówka,

Piłka ręczna
Nr 3

IIMA'
Nr 3

PŁYWANIE1
Nr 3

REGATY'

Narciarska
przyszłość 
na start!

Najpierw na zakopiańskich tra­
łach walczyli o mistrzowskie ty­
tuły najlepsi narciarze polscy — 
a w tych dniach, w ślady swych 
starszych : kolegów wstępują „za­
wodnicy". z których, być mota, wy­
rośnie niejeden mistrz Polski. Za­
wodami tymi b,dą III centralne mi­
strzostwa narciarskie młodzieżo­
wych szkól sportowych. Regulami­
nowy wiek „zawodników1* wynosi... 
11—14 lat.

Narciarski narybek, który zmie­
rzy si, w dniach 15, 15 I 17 mar­
ca na trasach Zakopanego w wal­
ce o mistrzowskie tytuły — rekru­
tuje si, z 10 szkółek sportowych. 
Startować wiec b,dą reprezentan­
ci — AZS Zakopane, Wisły, PTT I 
MSS GKKF — (wszystkie z Zako­
panego) oraz LZS Rytro, LZS Rab- 
ka-Zaryte, LZS Poronin. LZS Tum- 
tin. Stal I Ustroń oraz Sparty No-

w Suchym Żlebie na Kalatówkach. 
Tylko skoki, biegi zjazdowe i śla- 
lomy-giganty nie mają terenów 
rezerwowych. Mimo nawet najgor- 
szvch warunków będą się one mu* 
siały odbyć w miejscach obecnie 
zaplanowanych: akokl na średniej 
i dużej Krokwi, zjazdy — na tra­
sie FIS II I slalomy-glganty na Ha­
ll Goryczkowej.

Pomimo przewidzianych trudno­
ści zawody zapowiadają ele atrak­
cyjnie. Organizatorzy spodziewają 
się przyjazdu około 100 zagranicz­
nych narciarzy, w tym wielu czo­
łowych zawodników świata. Przy­
gotowano Już dla nich kwatery. 
Ekipy zagraniczne będą mieszkać 
w pięknych pensjonatach ..Jano­
sik'. „Marzenie” l „Związkowiec!.

Polacv startujący w Memoriale 
podzieleni zostali na dwie grupy: 
w reprezentacji A startować będzie 
64 zawodniczek 1 zawodników, w 
reprezentacji B — 103. Tak więc 
na starcie ujrzymy całą naszą czo­
łówkę, która z pewnością potraktu­
je Memoriał również Jako rewanż 
za mistrzostwa Polski.

Komitet Organizacyjny Imprezy 
któremu przewodzi Zbigniew Roni, 
pomimo wielu trudności pracuje 
na pełnych obrotach. Biuro zawo* 
dów zostało otwarte 13 marca. 
Biuro Prasowe umieszczone w ho­
telu Morskie Oko czynne będzie 
od 18 marca. W hotelu tym znajdą 
również pomieszczenie dalekopisy 
oraz specjalnie dla prasy zainstalo­
wane telefony.

Konferencję prasową wyznaczo* 
no na dzień 19 marca, godzina 15 
w klubie Orbisu — ..Kmicic”. 
Przedstawiciele prasy spotkają się 
tam z organizatorami Memoriału 
I 7. kierownikami ekip zagranicz­
nych.

Odwołanie zawodów 
narciarskich w Iwoniczu
W dniach 16 I 17 marca br. w 

miejscowości Iwonicz woj. rze­
szowskie miały odbyć się klasyfi­
kacyjne zawody narciarskie. Wsku­
tek niesprzyjających warunków 
atmosferycznych zawody te zostały 
odwołane.

Mistrzostwa obejmują doić a. 
trakcyjny I szeroki program kon­
kurencji — a więc 15 bm. zawody 
„na technik." dla klas I l II (Anta- 
łówka-Kozinlec), slalom specjalny 
dla chłopców I dziewcząt klasy III 
(rocznik 44—45) na Nosalu, 1C mar­
ca tj, w sobot, — biegi na 2 km 
dla dziewcząt l na 2,5 km dla 
chłopców pod Nosalem oraz slalom 
gigant dziewcząt I chłopców, 17 
marca konkurs skoków na „malut^ 
klej" Krokwi, posiadającej punkt 
krytyczny 25 metrów.

Młodym zawodnikom tyczymy 
dobrego śniegu I Jak najlepszych 
wyników.

Zwycięstwo siatkarek 
Startu

BUKARESZT. Przebywające . ne 
tournee w Rumunii siatkarki ZS 
Start wygrały po zaciętej grze z 
bukareszteńskim zespołem Volnta 
— 3:2 (5:15, 15:13, 11:15, 15:11. 
15:7).

cym się wiosennym sezonie ko 
larzy-zawotiowców, wygi^wając 
międzynarodowy wyścig szosowy 
Genua — NIcea.

HAGA. W Rotterdamie odbyły śle 
zawody pływackie, na których Ja 
ne Koster na 400 m dow. czasem 
5:02.6 zwyciężyła rekordzistke ^Eu­
ropy Corrie Schlmmel — 5:04.7.

PARY2. Na kongresie Międzyna­
rodowej Federacji Szermierczej, 
Francja bedzle ubiegać się o or­
ganizacje mistrzostw świata w tym 
roku. Mistrzostwa przyznane były 
Węgrom, ktćrzy zrezygnowali Jed­
nak z ich organizacji. Federacja 
Francuska wystąpi również z wnio­
skiem o skasowanie elektrycznego 
floretu.

KOPENHAGA. W meczu tenlso- 
wvm w hali Szwecja pokonała Da­
nie 3:2. Nielsen pokonał Schmidta 
niespodziewanie łatwo 6:1, 6:2. 6:2. 
a Pavldson wygrał z Ulrichem 
13:11. 4:6. 6:1, 3:6. 6:4. Davldson 
pokonał Nielsena 6:1. 4:6. 9:7, 6:4.

PFAGA. W Splndlerowym Młynie 
zakończyły sie w niedziele mistrzo 
stwa narciarskie CSR. Bieg 30 km 
mężczvzn wygrał CiUlk — 1.47 29 
2 Dvorak — 1.47 52. 3. S:ehel — 
1.48.57. 7nanv narciarz CSR. Carda- 
raja! 6 miejsce. W biegu na 10 krr 
kobiet zwyciężyła KratUova — 
10.59: 2. Mccirova — 42.19; 3 
Leischncrova — 42.25.

«ALISBURY. Po tournee w PM 
Vrvce. jPywnczkl holenderskie 
rozpoczęły stariv w Rodezji. Na za 
worach w Selisbury wygrały nur 
wszystkie konkurencje. Na 100 y 
grzbiet, zwyciężyła de NHs w 68.6 
Voorbli wygrała 100 y r'ow. w 6 1 2 
a rrnan zwyciężyła na 220 y klas 
V 3.03,0.

PARYŻ. Światowa Komisja Bok

M. Matzenauer

Ładne skoki chłopców i jazda dziewcząt

na zawodach narciarskich w Zakopanem
Bad Toelz 9:7, 4) Mannheim 3:13. 
5) Bad Nauhelm 3:13.

LONDYN. Rekordowa liczba 48 
tvs. widzów oglądało w Londynie 
mecz hokeja na trawie kobiet, w 
którym Anglia pokonała Irlandię

szy mecz — z Turkami —- rozegra­
ny zostanie 19 kwietnia, natomiast 
reprezentacja Messyny rozegra 
spotkanie w dniu 4 czerwca.

STUTTGART. Głównym punktem 
programu walk bokserów zawo­
dowych był pojedynek w wadze 
średniej Niemca Rescha z Francu­
zem Stan Paskiem. Wygrał Niemiec 
przez k.o. w 4 rundzie. Były mistrz 
Europv w wadze ciężkiej, Schoep- 
ner nie znalazł godnego przeciw­
nika w Kuberze. Sędzia przerwał 
walkę już w 2 rundzie. W drugiej 
walce wari średniej, Wohiers wy­
punktował Włocha Idi.

KOLONIA. Międzymiastowy mecz

CARDIFF. W meczu rugby Walia 
pokonała Irlandię 6:5. ZAKOPANE,

Uczestnicy narciarskich
(teł.

zawodów

PARYŻ. W
mecz 1 
którym

lekkoatletyczny
powtórzył

odbył się 
hall, na

sukcesv z Kolonii, uzyskując 
100 m — 10.5 a na 60 y —

tenisowy Kolonia—Budapeszt za­
przeć Spartakiem ' ’:ońrzvl się zwycięstwem gosDoda- 
pkt. i Spartakiem ' rzy 4:2. Buchholz — Aram 6:3, 6:1. 

'shoth — Koch 6 8. 6:4. 6:4.
I Buchholz. Koch —- Asboth. Adam 

najbliższa sobotę. I 6:4. 6; 4. Adam — Koch 4:6. 6:1. 
CSR zainauguruia i 6:4. Buchholz — Asboth 9:7 6:4. 
spotkań mistrzów Buchholz, Koch — Asboth, Adam 
grać będzie 12 ze- 8:6, &6.

prowadzi Ruda
Należy zaznaczyć, 

i mierzono czas rów

s? e 
na 

6.2.
* Davidov’ 
na 60 y
100 m *1podczas jego biegu na — 

$kon«ta owano. że przebiegł 60 y
co jest najlepszym 
święcie.

BUENOS AIRES. Walka o ml 
Koszykarze Spa-tak? strzostwo zawodowców wagi mu- 
ostatnio wygrali ; ' 5ze| miedzy obrońcą tytułu Arcon 
Warszawy, p-wadż? ' tyńczykiem Perczem 1 mistrzem 

Ycn^vwkach czechoslowickie | brytyjskim Dowerem odbędzie się 
rakliA* (28 pkt.) pr^ed Tatra ; ło bm. w stolicy Argentyny.

PRAGA. — 
Brno, którzy
•eprezentac/a

-cartak^^rno m-eęrał 're °Spa’rU° I MONACHIUM. Po-rAZ piąty z
•Xm Prałsokolovo 89:61. kolei EV Fuossen zdobył
«cm o I ,n{5|r7a ęęRF w |wxejn. kończąc

mrrera kilka spotkań, m. In. w K .
Uraswaju, Argentynie, Chile 1 Ko- . 
lumblt. ' - -

rywala SC
Nlnspodztankc

semburg, Belgia, Szwajcaria, praga. — do Pragi przyjadą
Węgry, Francja, Szwecja i NRF. J kołzykarze Turcji 1 Wioch. Pierw."

spotkań była porażka 
z ostatnim w tabeli 

finałowej Merc Mannheim 4:7. 
no Pragi przvjadą Ostateczna tabela finałów: b Fues- P9 ^3 15:1, 2) RI0MCW80 10:0, 3)

w czasie 6.0, 
wynikiem na

SZTOKHOLM. Hokejowa repre 
zentacja Szwecji przyjęła zapro 
szenie na tournee do Kanady Wy 
jazd nastąpi w drugiej połowie bm. 
Szwedzi rozegrają w Kanadzie 1*1
spotkań.

MELBOURNE. Na stadionie ołlm 
pljsklm w Melbourne rozegrano 

ieg na jedną milę o misTzostun 
\rstralil. Zwycięzcą został 19-letnt 
Ełłinu. który uzyskał czas 4:00/ 
Udaniem znanego biegać: a Johna 
Landy. Elliot w najbll-szej przy 
szlord będzie biegał len dystam

PRAGA. Hokeiści Dukli Ohimu 
nlec pokonali na swoim lodowisku 
reprezentację Szwajcarii 9:2 (4:0 
2:1. 3:1).

PARYŻ, Louhon Bobet odniósł 
pierwszy. lukcti w rozpoczynają-

seraka zezwoliła ostatecznie ml
strzowl śwlnfn w wa-lze koRuclel 
Włochowi D Anala na walkę w oh 
ronię tvtulu z francuzem Hnllml. 
Spot'.'»nle odbędzie się 1 kwietnia 
w Paryżu. Początkowo A'Aj:ala 
miał walczyć z Mcksykańczyklcm 
Maciascm.

szkół licealnych, startując we 
wtorek w slalomie i konkursie 
skoków, zaprezentowali się z jak 
najlepszej strony.

W slalomie na Hall Goryczko­
wej pięknym widowiskiem byl 
pojedynek najmłodszych dziew­
cząt w grupie A. Na trasie dłu­
gości son m pomiędzy 29 bramka­
mi młodziutkie slzlomłstkl zadzi­
wiały brawurą i niemal despera­
cką jazdą. A warto dodać, że każ­
dy upadek mógł się zakończyć 
nieprzyjemnie', gdyż trasa na ca­
łej długości była oblodzona,' naje­
żona wystającymi kamieniami. Mi­
mo to. dziewczęta i to prawie, 
wszystkie. Jechały od startu do 
mety na cały gaz.

Wrścłg wygrała, dość nieoczeki­
wanie flasia Kobylańska, córka 
znanego trenera biegaczy AZS, 
wyprzedzając doskonalą zjazdów­
kę Brodniewicz, niepokonaną od 
dawna na zakopiańskich trasach 
(unlorkę. O ile Brodklcwłcz 1 Ko­
bylańska były dla siebie równo­
rzędnymi partnerkami, to startu­
jąca w grupie B Gośclńska zde­
klasowała po prostu swe koleżan­
ki, wyprzedzając następną na me­
cie prawic o 10 ark.

Chłopcy mniej się podobali. Je* 
chall ostrożniej, delikatniej, .dc 
brawurowali Jak dziewczęta. Z kil­
kunastu startujących, najbardziej 
podoba! >1q nielicznym widzom

nie

zwycięzca w grupie C — Zubek.
Skoki. Zanotowaliśmy tu dużą 

niespodziankę: zwycięstwo ucznia 
Szkoły Ogólnokształcącej w- Suchej 
— Andrzeja Sztolffa nad całą gru­
pą młodych zakopiańczyków. Spo­
doba! się on widzom już w prób­
nych skokach. W pierwszym - sko­
ku konkursu.: po bardzo szybkim 
rozbiegu Sztolff wychodzi w po­
wietrze z dużą swobodą. Kładzie 
się niemal na nartach, zyskując 
tym pełne uznanie sędziów.- Od­
ległość —; 40 m. Następny skok 
jest może trochę mniej, doskonały 
technicznie, ale za to jeszcze bar­
dziej dynamiczny i ryzykancki, a 
przez to i dłuższy, bo wynosi 44.5. 
Za oba skoki Sztolff otrzymuje 
wysoką notę 210,9 pkt. 1 zdobywa 
pierwsze miejsce. Faworyt sko­
ków Orlewicz byl lepszy od 
Sztolffa Jedynie pod względem 
długości skoków. Stylowo może 
nie był wiele gorszy,, ale nie miał 
tego dużego wychylenia, charak­
teryzującego śmiałych i odważnych 
skoczków. W sumie dostał o 0,4 
pkt. mniej niż Sztolff, .

Organizacyjnie mistrzostwa by­
ły dobrze przeprowadzone. Trasy 
przygotowano dość pieczołowicie, 
punktualność rozpoczęcia konku­
rencji — bez zarzutu.

Wyniki drugiego dnia' zawodów: 
dziewczęta — slalom 'grupy Aś 

długość 900 m, 20 bramek: 1) Ko. 
bylańska, Kraków — 1,00,9, 2) 
Brodklcwlczj Kr, za 1(033« » Fry«

Jewlcz, , Kr. - 
długość 800 m, 
ścińska. Kr. —
ska; Kr. - • 
Kr. — 1.30,

1.02,7; grupa B!
23 bramek: 1) Go- 
1.20,8. 2) Boczkowi

1.20,0, 3) Borowska)

chłopcy grupa A: długość 800 , 
m, 21 bramek: 1); Bujók,. Kat. — 
58,1, 2) Deja. Wr. ~ 58.2, 3) Ma- 
deyski. Kr. — 1.00.0; grupa B: dłu­
gość 900 m, 29 bramek: i) Skwor- 
lińskl, Kat. — 1.13.3, 2) Rzewuski, • 
Kr. —. 1.10,4, 3) ; Bazgior. Kr. — 
1.19.7; grupa C. — długość* 1.1Ó0 m;
34 bramki: 1) Zubek. Kr. -1.27,1, ; 
2) Deja, Wr. — 1.32,8, f'3) Pieko^ 
szewski, Kr. — 1.32,8, "'

ZAKOPANE, 13.3 (tel. wł.)/ W 
środę zakończały się w Zakopanem 
fufólńopohkle narciarskie mistrzo­
stwa szkół llcealnvch. W 'ostatnim ; 

!nl«i bdbvly się na Antałówce ble- 
rrl sztafetowe , chłopców I .dziew? 
,czat. War mii . byłv. -trudne* gdyż 
'wizo silnie. operujące słońce 
zm|n’*ozvlo trasy., r

WYNIKI: chłopcy grupa C 4- 
4x5 km 1/Wrocław — 1:1.1,13;
2. Kraków —. 1:17.36; grupa R -r 
4 x 3 km — 1. l^rrtków — 39,26;
,2. Katowice -- 51.55; brupa A -• 
4 x 2 km — 1.1»’’raków,.— ‘30,31;
2. Wrocław — 32.16:

dziewczęta grupa H —-3 x 3 km
1; Kraków ^33,30:1 ’Łćdż 

39.53; grupa A — 3 x 2 km — 1. 
Kraków —; 27,25; 2. Łódź —.33,09, 

W. Duń»ki
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■X 3 następnych Igrzysk Ollmpij 
a9 Jdch mamy jeszcze prawie 
cztery lala, ale sprawy olimpijskie 
zajmują już wiele miejsca nie tyl­
ko na tamach prasy, ale przede 
wszystkim na warsztatach federa­
cji sportowych t Włoskiego Komi­
tetu Organizacyjnego Igrzysk.

Ostatnio w sprawach olimpijskich 
zabrał głos kanclerz MKO1 Szwaj­
car Otto Mayer. Na specjalnej kon­
ferencji prasowej w Rzymie o- 
ćwiadczył on, te MKO1 spodziewa 
się w Rzymie udziału 6.300 sportow­
ców z 75 państw oraz ok. 150 tysię­
cy turystów z całego świata. W po­
równaniu z ostatnimi Olimpiadami 
liczby te są rzeczywiście Imponu­
jące. W Helsinkach startowało bo­
wiem 5.800 sportowców z 69 państw, 
a w Melbourne — 3.70» z 67 krajów. 
Pan Mayer wyraził również całko­
wite zadowolenie z dotychczasowej 
działalności Włoskiego Komitetu 
Olimpijskiego, k’óry bardzo spra­
wnie. i szczegółowo wziął się do 
pracy.

Wiele ostatecznych postanowień 
co do programu i przebiegu Igrzysk 
zapadnie na Kongresie MKOh któ­
ry odbędzie się w Sofii we wrześ­
niu br. Rozpatrywany tu będzie 
m. In. wniosek wioski rozegrania 
konkurencji lekkoatletycznych w 
drugim tygodniu Igrzysk, a ..kon­
kurencyjnych” zawodów pływac­
kich — w pierwszym tygodniu. Go­
spodarze stawiają również propo- 
cycje, aby ze względu na spodzie­
wany upal, rozegrać bieg maratoń­
ski wieczorem z metą na starożyt­
nym Forum Rómanum.

O. Mayer dodał także, że wbrew 
niektórym sugestiom piłka nożna i 
kolarstwo zostaną utrzymane w 
programie olimpijskim. Stwierdził 
on również, że Kongres w Sofii o- 
bradować będzie nad tzw. statutem 
amatorstwa.

Na pytanie, czy sportowców ra­
dzieckich można uważać za amato­
rów. Mayer odpowiedział twierdzą­
co. Powołał się on na ópliile prze­
wodniczącego MKOI Brundage'a, 
który po powrocie z wizyty w Mo­
skwie oświadczył, te nie ma powo­
dów uważać sportowców radziec­
kich za zawodowców. Brundage

Tragedia
Fausto Coppi

SPORTOWY
Nr 36 Warszawa 14,111.1987 r.

Korespondencja własna z Rzymu
CHCIAŁ jeszcze raz wy­

grać Tour de France. Za 
wszelką cenę. Miał to być 

ostatni rewanż za wszystkie 
niefortunne potknięcia w jego 
18-letniej karierze zawodowe­
go kolarza, karierze pełnej 
chwalebnych sukcesów i... sro­
motnych porażek.

Zaczęło się od sukcesów, 
sukcesów bez precedensu, ma­
jących mu przynieść miano, o 
Którym marzy każdy począt­
kujący kolarz włoski — II 
Campionissimo. Pozwólmy mu 
— może po raz ostatni — 
opowiedzieć, jak rozpoczynał 
swą karierę:

— Jak zacząłem uprawiać kolar­
stwo, już nie pamiętam. Kiedyś» 
jeszcze w dzieciństwie — tak, jak 
większość kolarzy. Urodziłem się ; 
w Castellarlni w Piemoncie. Kil­
ka obrotów pedałami I. jest się w 
Marengo — tam, gdzie Napoleon 
stoczył jedną ze swych najsłyn­
niejszych bitew.

Ojciec oddał mnie na naukę do 
piekarza. W nocy uczyłem się 
piec chleb — w dzień rozwoziłem 
go ’ rowerem do klientów. Tak dlu* 
go, aż miałem tego dość l... ude­
kiem. Marzyła ml się stawa Girar- 
dengi, Bindy, Guerry—

Kiedy ówczesny „król" zawo­
dowców, florentyńczyk Gino Bar- 
tall wziął mnie do swej ekipy, 
kiedy włożyłem na siebie zielony, 
Jak jaszczurka, trykot jego dru­
żyny, sądziłem, że wygrałem los 
na loterii. Czy mogłem przypusz­
czać, że mój wielki nauczyciel, 
moje bożyszcze — Bartali stanie 
się kiedyś mym największym wro­
giem?

robnikiem. Nie wolno mu mleć 
swych własnych uczuć, nastrojów, 
prywatnego życia. Sprzedał się na 
zawsze. Pojechałem więc na wy­
ścig i byłem... dziesiąty. Dopiero 
w następnym roku powtórzyłem 
swe zwycięstwo z 1950 r.

CHCĘ ODEJŚĆ 
U SZCZYTU SŁAWY

Ludzie nam zazdroszczą. Ale 
znają tylko jedną stronę medalu: 
sławę i pieniądze. Nikt ule myśli 
o wypadkach, kontuzjach, ka­
lectwie. A przecież kaleka prze- 
staje się natychmiast liczyć, nikt 
o niego palcem nie ruszy. Dozna­
łem tego na własnej skórze, kie­
dy na Giro d'Italia złamałem kość 
udową. Długo byłem skazany na 
bezczynność. Stopniały wszystkie 
oszczędności. Nowy nieszczęśliwy 
Wpadek spotkał mnie w ub. roku. 
Całe miesiące spędziłem w szpi­
talu, pogrążony w rozpaczy. Były 
to czarne dni, kiedy człek sobie 
mówi: skończyłeś się bracie, na 
amen. Jakoś się, mimo to, pozbie­
rałem, późną jesienią wygrałem 
Grand Prix de Lugano, a potem 
miałem znowu pecha...

stwierdził w Moskwie, że wszyscy 
sportowcy w ZSRR mają zawód 1 
pracują.

Na konferencji podano również 
do wiadomości kilka ciekawych
szczegółów przeprowadzenia Im­
prez olimpijskich. Gospodarze chcą 
wykorzystać piękno swoich staro­
żytnych zabytków, w celu nadania 
godnej oprawy żawodom. Tak np. 
projektowane Jest rozegranie walk 
zapaśniczych (klasycznych), w rui­
nach słynnej Bazyliki Maxentlusa 
w środku Forum Romanum, przy 
czym finały odbyłyby się wieczo­
rem w Colosseum.

Odnośnie szeroko komentowanej 
,,Inflacji medali” Mayer dodał, że 
na Kongresie w Sofii rozpatrywa­
na będzie ta sprawa. Była Już ona 
omawiana na kongresie w Corti- 
nle I najprawdopodobniej ostatecz­
ne postanowienia zapadną w Sofii. 
Przewiduje się, że zawodnik, który 
otrzymał jeóen i trzech medali w 
konkurencji indywidualnej,, nie o- 
trzyma już medalu w razie zwy­
cięstwa w konkurencji drużynowej 
w tej samej dyscyplinie. Będzie 
on mógł sam zadecydować, Jaki me­
dal pragnie otrzymać.

(w. r.>

Fausto Coppl — bożyszcze tłumów
Fot. Sport illustrato

Przez szprychy kół zagranicznych
AUSTRALIA UBIEGA SIĘ 
O MISTRZOSTWO ŚWIATA

Na dorocznym kongresie UCI Au­
stralijska Federacja Kolarska po­
stanowiła ubiegać się o powierze­
nie jej zorganizowania mistrzostw 
świata w 1962 r.
4ISTRZ OLIMPIJSKI W WOJSKU

W mieście Bonę (110.000 mieszkań­
ców) na granicy Algeru i Tunisu, 
odbywa służbę wojskową mistrz 
olimpijski w sprintach i współ­
twórca drużynowego zwycięstwa 
Francji w wyścigu na dochodzenie 
— Michel Rousseau. Ma on w Bon^ 
niezłe warunki treningu na torze 
cementowym, o obwodzie długości 
550 m,‘ na którym spędza wszystkie 
swe wolne od służby chwile. Rous­
seau nie Jest Jednak ' zadowolony.

„Formę co prawda Już odzyska­
łem — oświadczył korespondentowi 
L’Equlpe — ale brak zawodów mię­
dzynarodowych daje ml, się bardzo 
we znaki 1 obawiam się. że wpły­
nie ujemnie na moje przyszłe wy­
niki. Nie wiem, czy uda mi się w 
tych warunkach utrzymać należą­
cy do mnie rekord świata amato­

rów na 200 i 500 m ze startu za­
trzymanego. Ostatni wynik Włocha 
Pasenti — 29, 4 na 500 m, Jest bar­
dzo dobry, ale mam zamiar obni­
żyć ten rekord na 29,0 i jeszcze raz 
wygrać mistrzostwo świata w sprin­
cie. Nie wiem tylko, czy otrzymam 
urlop, żeby uczestniczyć w różnych 
międzynarodowych imprezach, a od 
tego wszystko zależy. Na zawodo- 
stwo mam ramiar przejść w przy­
szłym roku. Na razie propaguje 
kolarstwo amatorskie w Bonę, bo 
na treningu towarzyszy mi stale 
kilkunastu młodych chłopców”.
KETELEER WYGRYWA I ETAP 

PARYŻ — NICEA
Pierwszy etap wyścigu kolarzy 

zawodowych Paryż — Nicea, na od­
cinku Paryż — Bourges, wygrał 
Belg Keleleer, przebywając 198 km 
w czasie 5:25,26 (średnia szybkość 
36.454 km na godz.). Identyczny 
czas osiągnęli: Ruffet (Fr.). Neclnl 
(Wł), Mallejac (Fr.), Heyvaert 
(Belg). W następnej, kilkunasto­
osobowej grupie pierwszy był Hisz­
pan Poblet. W wyścigu blerze u- 
dział 86 kolarzy. (c).

PIERWSZE ZWYCIĘSTWA

Przyszedł rok 1940. Spełniły się 
chłopięce marzenia. Wygrałem Gi­
ro d'Italia — ja, nieznany, niedo­
świadczony, jeszcze „zielony" za­
wodnik. Od tej chwili rozpoczęła 
się nienawiść BartaH. Zazdrościł 
ml sławy, popularności, powodze­
nia.

Wtedy nie zdawałem sobie jesz­
cze z tego sprawy. W tym samym 
roku zostałem zawodowym mi­
strzem szosowym Wioch,, a potem 
— sukurs za sukcesem. Przyszła 
sława I upojenie powodzeniem. 
Odwrotną stronę medalu miałem 
poznać dopiero później. Dużo, du­
żo później, kiedy nadeszły pierw­
sze niepowodzenia. Ale wtedy o 
nich przecież jeszcze nie myślą- 
lem. By) to okres triumfów.

Zwyciężyłem Jeszcze 5-krotnle w 
Giro d*ltalia. Dwukrotnie triumfo­
wałem w największym wyścigu 
zawodowych szosowców świata —* w 
Tour de France. Dwa razy zdoby­
łem tytuł mistrza świata na szosie 
1 raz na torze. Przez 7 lat posiada­
łem rekord świata w Jeździe go­
dzinnej.

GORYCZ SŁAWY
„Evvlva Coppl!" Jak często sły­

szałem ten okrzyk w moim życiu 
prtez ostatnie kilkanaście lat. Ale 
droga do sukcesów nie była łat­
wa. Piętrzyły się przede mną 
przeszkody 1 trudności, nie brakło 
Intryg i upokorzeń. Poznałem ca­
łą gorycz zawiści rywali, jakiej 
nie zna żaden amator. Bo u nas 
pieniądze są wszystkim! Czło­
wiek. choćby zdychał — musi dać 
ze siebie wszystko. Przecież nie 
jeździ się tylko dla sportu, ale 
żeby zareklamować odpowiednio 
wyroby fabryk, które płacą premie 
1 dają nagrody.

Kiedy w 1951 r. na wyścigu Giro 
de Plemonte — zabił się mój 
młodszy brat Serse, który był ml 
najdroższym przyjacielem i do­
radcą — chclalem rzucić kolar­
stwo! Ale, nie mogłem, muslalem 
Jeszcze uczestniczyć w Tour de 
Franee, aby bronić swego tytułu. 
Pamiętam, że wszyscy byli obu­
rzeni. Jak to, dopiero mu brat 
zginął, a on już uczestniczy w 
wyścigu? Ale zawodowiec jest wy­

Mam już tego stanowczo dość! 
Chcę odejść w tym ronu latem, 
u szczytu chwały, chcę zwyciężyć 
po raz ostatni w Tour de France. 
A zwyciężyć muszę. Chcę rzucić 
mój zawód w chwili, kiedy moje 
nazwisko ma Jeszcze wartość. Kie­
dy można je jeszcze... spieniężyć.

Mam już 38 lat. Przyszli młodsi, 
długo bym już 1 tak _nle mógł się 
Im opierać.

Plany na przyszłość? Nie mógł­
bym zerwać zupełnie z kolar­
stwem. Mam już swą własną eki­
pę. Postaram się nauczyć chłop­
ców mego stylu jazdy, mojej me­
tody treningu, wpoić im wiedzę o 
życiu kolarza-zawodowca. Chcieli- 
byście zapewne wiedzieć. Jaki jest 
mój system, dzięki któremu do­
szedłem do sukcesów? Nie gnie­
wajcie się. — tego się chętnie nie 
zdradza. To jest przecież tajemni­
ca powodzenia. Zostanę „niejeżdżą- 
cym" kapitanem mojej ekipy. 
Mam zamiar także ulepszyć proto­
typy kół rowerowych. Chcę wre=z. 
cle wychować mego małego Fau- 
stino, żeby by) równie sławny, jak 
jego ojciec. Pracy nie zabraknie!

Przed
X Wyścigiem
Pokoju
W czwartek
zbiórka

Na twarzy Coppiego maluje, się ból — złamana noga dokucza 
a do tego dochodzi świadomość ponownej dłuższej przerwy 

w startach
Fot. Sport Illustrato

Kto jest największą nadzieją 
włoskiego kolarstwa zawodowego? 
Sądzę, że przede wszystkim Bal- 
dinl, zeszłoroczny amatorski 
mistrz świata, zwycięzca olimpijski 
z Melbourne na torze. Ma także 
rekord świata w jeździe godzin­
nej. Obecnie przeszedł, jak już 
tylu przed nim, na zawodostwo. 
Więc chyba on...

Wierzę jednak, że pewnego dnia 
mój Faustlno...

WSZYSTKIE PLANY 
POKRZYŻOWANE

Biedny Fausto Coppi. Nie 
udało mu się, tak jak plano­
wał, odejść w pełni chwały, 
po wygranip Tour de France. 
W niespełna 2 tygodnie po 
udzieleniu tego wywiadu pra­
sie rzymskiej, Coppi uległ wy­

padkowi. W jednym z pierw­
szych tegorocznych wyścigów, 
podczas tzw. Tygodnia Sar­
dynii, w miejscowości- Sassari, 
1 marca upadł tak nieszczę­
śliwie, że złamał ponownie 
kość udową, tym razem prży 
samej szyjce. Po raz któryś 
tam z kolei nałożą pechowe­
mu mistrzowi gips, tym razem 
na pełne 3 miesiące. Lekarze 
mają wprawdzie nadzieję, że 
po zdjęciu gipsu Coppi będzie 
mógł znowu startować, ale sen 
o Tour de France w 1957 r. 
skończył się bezpowrotnie.

Dramatyczny ' wypadek . w 
Sassari . chyba zakończył ka­
rierę wielkiego kolarza. Jed­
nego z największych w świę­
cie, a największego we Wło­
szech.

Ehrico Chlaro

Duński Związek Kolarski (Danemark Cycle Union), powierzyły organizację kolarskich zawo­
dów zimowych miastu, w którym tworzył Andersen — Odense. „Premierą" kolarska odbędzie 
się w październiku. Będzie to wyścig amerykański, a po nim 6-dnlówką.; Kolarze będą się 
ścigali na torze krytym, wzmocnionym nylonem. Długość tego nylonowego „namiotu" wyniesie 
200 m, a pod jego dachem znajdzie miejsce 7000 widzów. Obiekt zostanie po obu imprezach 
przeniesiony do Kopenhagi, gdzie będzie służył za tor. łyżwiarski. Na zdjęciu:makieta tego 

rewolucyjnego obiektu sportowego Foto L’Eąulpe

w Bardo
«TASZA 10-osobowa kadra szo- 
t“ suwców. przygotowująca się 

do 'X Wyścigu Pokoju, zbierze się 
»■ ‘czwartek. 14 bni. na coinym 
Śląsku w miejscowości Bardo, gdzie 
będzie kontynuowała, trening. Okres 
7-dnlówy od przyjazdu z Bułgarii 
do. zbiórki w Bardo, kolarze' mieli 
wykorzystać na Indywidualny tre­
ning — przejazd na rowerze oko­
ło .400 km. W Bułgarii przeciętny 
kilometraż wynosił 1.330. natomiast 
w Bardo każdy kolarz ma przeje­
chać ponad 2.000 km: łącznie więc 
do czasu eliminacji' — około' 4.000

Przypominamy skład kadry, któ­
ra od czwartku będzie trenowała 
na' Dolnym' Śląsku: Więckowski, 
BugalskL. Chwlendacz, Czarnecki, 
Kowalski, .Paradowski, Jankowski, 
Grabowski f Bedyński. Kierownik 
Nowoczek będzie pełnił:jednocześ­
nie,. wraz z Michalskim, .funkcję 
trenera.,

MASOWE WYŚCIGI
W okresie 'Wyścigu Pokoju od­

będą się w całej Polsce masowe 
wyścigi ' kolarskie na następują­
cych dystansach: 100 km —' licen- 
:ja, 50'km — karta wyścigowa. 25 
;m — nlesklasyflkowanl, 10 km — 

uoblety. .
Organizatorami tych wyścigów 

będą ' poszczególne Okręgowe 
Związki Kolarskie. Należy mieć na­
dzieję. że nowopowstałe OZKoI. 
wezmą się z zapałem do pracy i 
wykorzystają okres Wyścigu Po­
koju do propagandy sportu kolar­
skiego na swoim terenie, właśnie 
przez organizowanie masowych wy­
ścigów.
NRD BEZ TUELI.ERA I MALITZA

Skład kadry kolarzy NRD, przy­
gotowujących się do Wyścigu Po­
koju, uległ nieco zmianie. Do. Buł­
garii wyjechali: 2chur, Henninq, 
Braune. Gruenwald, Wustrów, Zim- 
mermann. Grabo. Haqen, Stoi per, 
Meister II i Schober. Kolarze NRD 
pozostają tam pod opieką trenera 
Wernera Shlffnera. ■

Wśród kolarzy brak' jest Tuellera 
I Malitza, którzy w styczniu tak 
wspaniale spisali się w Wyścigu 
Dookoła Egiptu, zajmując pierw­
sze 1 drugie miejsce. Nieobecność 
ich tłumaczy się tym. że obaj nie 
są odpowiednio przygotowani do 
warunków Wyścigu Pokoju, który 
odbywa się w nie zawsze sprzyja­
jącej- pogodzie, i ma kilka etapów 
w terenie górskim. Zarówno Tuel- 
ler jak I Malitz predestynowani są 
raczej do wyścigów na krótszych 
dystansach I.w dobrych warunkach 
klimatycznych, czego dowody dali 
W Egipcie.

OESTERGAARD PRZYGOTOWUJE 
DUŃCZYKÓW

Nasz stary znajomy z udziału w 
Wyścigach Pokoju i Dookoła Pol­
ski-.. dzisiaj już 33-letni Wedel) Oe- 
stergaard. Jest trenerem kolarzy 
duńskich w przygotowaniach do 
Wyścigu,,Pokoju. ,

Z powodu przejścia na zawo­
dostwo znanych kolarzy Jak: An- 
dresen, Olsen, Ravri i Lyngc, kolar- 
stwó śzdśówe w Danii uległo nie­
co osłabieniu. Oestergaard ma Jed­
nak nadzieje, że potrafi tak przy­
gotować' swych wychowanków, aby 
mogli oni podtrzymać zwycięskie 
tradycje w Wyścigach Pokoju Em- 
borga, Olsena. Pedersena I Dalgaar- 
da. ’ ,

Pod okiem Oestergaarda trenują 
obecnie: Dalqaard. H. E; Petersen, 
B. Petersen; Cł-ristensen. Paulsen, 
Andersen, Goerensen Oevre, Rosen- 
krantz i Trompsori. Z.W.
KOLARZE WĘGIER W TRUDNYCH 

WARUNKACH
BUDAPESZT 13.3 (tel. wł.) Sza- 

bo, Oetvoes, Kiss-Dala, Csomor, 
Bartusek, Sere, Albert i Bencze 
—. oto kadra szosowców węgier­
skich, która trenuje pod opieką 
latvana Llszkaya. Węgrzy są w 
trudnych warunkach materialnych 
i nie będą mogli zapewnić, swym 
zawodnikom najlepszych warun­
ków.' , ,Dotychczasowe niepowodzenie Ko­
larzy 'węgierskich w Wyścigach Po­
koju, trener Liszkay tłumaczy zbyt 
lątenss-wnym treningiem. Przejeż­
dżali oni po 5.000 km, co było dla 
nich stanowczo za dużo 1 już na 
starcie robili wrażenie przemęczo­
nych. , ,

tLiszkay zaplanował swoim kola­
rzom w tym roku ledwie po 
1.800—2.000 km. Zwraca on szcze­
gólną uwagę na indywidualne po­
trzeby każdego że swych wycno-. 
wanków, w, zasadzie więc nie ma 
wspólnych treningów.

— Nie trenujemy podczas desz­
czu, zimna czy upału -L twierdzi 
Liszkay. —. wiem ż własnego do­
świadczenia, że do-złej pogody nie 
można sle przyzwyczaić, po co 
wlec przedwcześnie trwonić siły?

Czy teqo rodzaju brak zaharto­
wania ‘ Wyjdzie "kolarzom w«rt«r- 
«kim' na dobre —. okaże najbliż­
sza przyszłość. w

/^.strzelecki
■Lclpl d* 

ó — .'.astawał Pralik. — Prezes umie bić się na 
ab!e? Łapę ‘ma zdrową, czy tylko aby kapuje 

ię w szermierce?...
— Pierwsza klasa — wyrzekł z mocą Klubman, 

ehoć w gruncie rzeczy nic o tym nie wiedział.
— A strzelać umie? Panie Klubman, to nie ma 

żartów, taki łobuz może nam wykończyć pre­
zesa!...

Wzruszające było to olbrzymie zainteresowanie 
sprawą Jankowskiego i troska o’jego bezpieczeń­
stwo. Klubman rozrzewnił się zupełnie, a że do 
szatni wśliznął, się akurat Paweł Dziobek, więc 
pojechał na całego:
_ — Słuchajcie panowie. Jeszcze raz powtarzam,

j.rżeliwał czarne punkty z ósemki treflowej, po­
pijając sobie przy stole vermouth?

— Tak, tak, no więc?...
— No więc prezes robi codziennie- rano to sa­

mo. Podziurawił już kilka talii kart, a jeszcze nie 
-widziałem, aby kiedykolwiek spudłował!...

— Co pan mówi! W takim razie krewa z Szar­
żą! — ucieszył się Pralik. — Ale muszę panu po­
wiedzieć, że tak i tak byłby on zawsze przegra­
ny. Czy pan myśli, że jakby coś zrobił prezeso­
wi, to chodziłby cały po świecie? Niech pan pa­
trzy na tę twardą, róbociarską łapę. Ja pierw­
szy wykręciłbym mu gębę na plecy!,..

— Dobrze ęnówisz, Józiek! Brawo stary! — pod­
chwycono ze wszystkich stron. — Sprawa z pre­
zesem, to sprawa z nami wszystkimi',...

zrobi sam, to my weźmiemy tych frajerów za 
fraki, prawda chłopcy?

— Wiadomo! Szkoda gadać!
W drzwiach garderoby ukazała sią głowa "Bo­

gusława Midorowicza. .
— Dobry wieczór panom! Wesoło, jak widzę. 

Humorki dopisują...
— A co pan redaktor myślał!
— To tak już na konto meczu z Zawieruchą — 

uśmiechnął się „Król wywiadu”.
— Ale, ale, panie redaktorze nawalił pan spra­

wę z tym artykułem o Konterskim — rąbnął 
szczerze Kurzawa.

— Właśnie — podchwycił Pralik — odstraszył 
pan chłopaka. To nie jest w porządku!...

Midorowicz zmieszał się trochę. Sam wiedział, 
że to nie było w porządku. Dlatego też przez pe­
wien czas nie pokazywał się w Piaście, wiedząc, 
że spotkają go wymówki. Przyrzekł sobie napra­
wić przy pierwszej okazji swój błąd, no, ale tej 
okazji dotąd nie było. Więc nieprzyjemnie się 
czuł pan Bogusław.

— Daj spokój — mruknął-Kurzawa — zagrają daf plik otrzymanych czasopism i wielki list ,od 
. starego druha Arbelleża. Prowadzili ze. sobą stałą 

korespondencję. Pan Karol przesyłał Jose'mu , 
,-,Echó Stadionu", które tłumaczył w Barracas pe- । 
wien polski kupiec, Jose zaś rewanżował się ga- ( 
zetami argentyńskimi. W, pismach tych czytał. Jan- । 
kowski wzmianki o swej działalności w spor- ;

że jeśli kto żle na tym wszystkim wyjdzie, jeśli 
kto będzie kiedyś żałował — to na pewno nie pan 
Jankowski. On jest wyzwany i ma prawo wybo­
ru broni. Gdy wyblęrze szable, Szarża zostanie 
skrócony o głowę, gdy zaś będą się strzelać, tym _ ____________  _____ ___ , _ r_______________
gorzej dla SzarżyI tara. MUsiał poczuć dreszczyków okolicach krzy-

— Widział pan może, jak pan prezes strzela? ża.^':
— Czy widziałem — uśmiechnął się pan Wal- —Ma dosyć — roześmiał się Pralik, widząc 

demar głęboko zadowolony, że zwróciły się nań ■ rejteradę Dziobka..— Ten też ma nieczyste su- 
J .oczy — oczywiście! Czy-. mienie, też naskakiwał na prezesa!'Np, ale pre-
tallscie kim był hrabia Monte Christo, który, wy- zes zrobi z nimi wszystkimi .porządek, A jak nie

Pan Waldemar promieniał. Nie przypuszczał, 
że '^Jankowski tak zdobył sobie tych chłopców. 
Zauważył przy tym, że stojący przy drzwiach 
Paweł Dziobek wysunął się z powrotem ha kory-

i beze mnie! ' : ■ a
— Kapitan jest stary cwaniak — zapewnił 

„Król wywiadu”. — Skoro. Kurzawa zawieszony 
i tamci na pewno nie będą 'grąŁ ‘Werdel głosi 
zawsze, że grunt to zgrana trójka ataku!...

— Żadna nowość! Każdy dzieciak wie, że bez --------- ------------- --------- ------------------
zgrania ani rusz.'No, zobaczymy, jak Werdel z te- cle. polskim, odpowiednio przesadzone i ubarwio- 
go wyjdzie!.,. W każdyiii razie bez Gieńka nie .ńe. Znajdowały, się nieraz na naczelnych kolum- 
strzelą Węgrom ani jednej bramki. Dostaniemy nach."' Argentyna, a przede wszystkim Barracas p 
do zera!... ' nie zapominało o Charlesie Grant i powtarzało so- , ■

Panu Waldemarowi zapotniały okulary, sięgnął bie każdą zasłyszaną p'nim wiadomość. „Przy- ;(i 
więc po chusteczkę. Wydobył ją, ujrzał zawiąza- .stawki" l „uzupełnienia“ dodawał oczywiście Ar- 
ny na niej supełek i porwał kapelusz i laskę. Do- .beHezj: tak, że prezes Piasta miał bodaj lepszą p 
pięro teraz przypomniał sobie,- że .przyszedł;, tu prasę z tamtej strony '.globu, niż w. Warszawie. p 
przecież, aby powiedzieć Jankowskiemu... < Każdy list Jose*go kończył się niezmiennie tym p

— Do widzenia!.,. . ; \ samym zwrotem: ' i1
— m^t^nnnv intere» do odwiedzić. Przyjedź i'
— Nic. Zapomniałem, mam pilny • : ze‘swoim klubem i urządzimy tui mecz, na który i

prezesa!... zwalą się tłumy jak ?a ?dąwnyćh cżasóty! Musisz l
Zbiegając po schodach, Klubman kombinował, przyjechać, Barracas pąmiĘta cię, kocha. 1'tęskni I 

gdzie może znaleźć Jankowskiego, Był tak busko tobą. Napisz kiedy przyjedziesz — Jose". < 
domu że ' Pan Karol włożył list do teczki na bidrku i nat- ’
telefonie z«a knął s^na listę graczy Piasta, o^tó^ ,
nie zS się ze swą intrygującą .wiadomością «ął, aktórej w rozgardiaszu ‘Ostatnich dni zapom- 5 
osobiście, chciał zobaczyć, jakie wywrze onawra-. mai zupełnie przejrzeć. .Wtedy Wedy prpsiln tę 1 . 
żeniena Jankowskim. . listę,, miał jeszcze wolną, głowę. Teraz myślal juz -I

... , •_ o czym innym. Nie o zatargu, z Szarzą bynajmniej. 1
Jeśli Karol To interesowało go bardzo mało, cały kłopot wziął i

na pewno nie do domu ale trzeba zajraec. Chmu przecież na swe barki Baje, ale pozostawały inne j 
recki, Chmurecki sprawy — Nieudane dotychczas poszukiwania Mi- p
demar, czując, ze supelek_naJcisHanej przez nł^ gusza i... ta mila osóbka./'Liii. Złapało pana Karo- p 
w kiesz^l la' Na ^ażdago przychodzi..Niby jeszcze nie, jesz- p
wiązanie zagadkę 3uz,”leraz> cze niewiele, . niezupełnie,, ale złapało. Myślał p 
a bezskutecznie zespól Bajcem. o niej. Najpierw rzadko, później jednak coraz
~ 1 , , , i . j ) częściej. Kiedy wreszcie raz zaczął myśleć w nocy p1 ;

Prezes Piasta oył w tym czasie akurat nie gdzie — przestraszył się. Zrozumiał, że zaczyna być p 
indziej tylko w domu. Gdyby pan Waldemar żabą- .źle... Pierwsza wyprawa do kina tak mu zasma- p 
wil na poczcie kilka chwil dłużej, albo gdyby za- kowala, że nie minął tydzień, kiedy . takich wy , 
miast iść Warecką poszedł Szpitalną — spotkaliby praw było kilka. Wiedział już, że Liii była zamęż- i 
się na pewno. Jankowski bowiem wyszedł wcześ- na, ale w niecałe dwa miesiące-po ślubie mąż Jej . ' 

-.............  ... ......- --------------- - niej z treningu, aby podjąć na poczcie przesyłkę , zginął w głośnej katastrofie kolejowej. r
i Sielskiego? Faceci nie będą wiedzieli co robić z Argentyny. - j
bez Gieńka na boisku. Teraz leżąc w «zlafroku na tapczanie, przeglą- 4«,«,

— Wszystko będzie dobrze, proszę panów — 
klarował. — Rzeczywiście... No, stało się... Sły­
szałem, panie dyrektorze — zwrócił się do Klub- 
mana — że jedziemy razem do Budapesztu...

— Po co było wymyślać Waletowi? — zaśmiał 
się przekornie Kreska do Kurzawy. — Pojechał­
byś 1 ty do Budapesztu!

— Niech ma frajdę Lubecczak! Żeby tylko spi­
sał się, jak trzeba. Nie zazdroszczę mu. Pojedzie- 
my do Budapesztu z Piastem na przyszły sezon, 
prawda panie Klubman?

— Dobrze pan mówi, panie Kurzawa — po­
chwalił Klubman. starając się naśladować into­
nację Jankowskiego — za winę trzeba odpoku­
tować. Ja już tam zakontraktuję jakiś meczyk 
u Węgrów, pojedziemy wszyscy. Należy tylko 
trenować przez zimę, żeby na wiosnę grać jak 
dawny Piast z roku 1924 i 1925.

— Czy to możliwe — spytał Ulęgałka — aby 
pan Werdel dał teraz na łączników Gorzelczyka


